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o robienia pogody~ 

NOWJ Joik. te •tveJDi& · 
Podjęta próba z a.p~atem do „robie

rila'' pogody dała dodatnie wyniki. N•. 
pn:eclU kilku godih\, Idy aa horf'°8ci• . 
ukatą ei• chmury, swiaatun.y deuao. 
motna uzyska6 pogod,41. .Mia.nowłcle 
wznosi się w powietrze sQ!OJQt, kt6iy 
latając nad chmurł!Di bo!lłb-.rdul• ie .._ 

elektryzow@na Qtue;nie płaald1.-. 
rQd wpływem tego •• eJm11r7 '°"' 
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Drugi dzień procesu Rydzewskiego. 
Cały szereg świadków zeznaje, iż 

.Rydzewski przyznał si-. Im 
popełnienia zbrodni. 

UcU. 18 styc;inia. „Pamiqtaicte że praco- .w ou szczegółowo lłfzebleg ibroduL Jaszczyk zfa13a? go ia reke. P6tnte! Jed 
~ -'...ł·j 9..30 ~t ł ' k „ Nalłt'ĄPnie s.i\d priystępuje do bada- nak chciał się cofnĄć, "":"" „ale mu isto Po 

o r~ o rano r~~poci-: wa am w CZ':"IJarta 1.. ma świadka pClaterqkow„go Gładkie~ z;wolil~m··. 
: d:f c;.łł.I rQzprawy pr~. w RY Pntwo4mOMt'1= - Ciy pr,y aresz.. , 0 , który również inia.ł słuib~ w celi R::r Swtadek opo~a dalej, te iap,wl 
~ ode~q. te a_.-1 ,.. "' towęiu duo mu fł031l•ć o eo chodzi? dzewaldego. - Rydzewskłeio. eo zrobił pr~. C~skl 
k r hn. ,..,.,. ra;o C::~:~" poste• &wladell: - Ni• wiem. _ Cie~t!lwatem go w nocy pap~ero- Jak go Walaszciyk ugodzU noteni. IY; -
~ ow~d WP?klow~;!"~ł negk~ ua W mieSJkaniti - łłPQ~da dalej wy sem_ on"'wlada post Oładkt o,.d~ew„ Q.zewskt odpawiedilał: „kriYkn~ ł 
i)We. iv· zews °"'1~a ym kro 1em • d c b t h u L t t • .I"" • • ''-<Y „ 

• . wia owca <?zu ei Y asp. u os an- sk' pytał się czy będzie sąd doraźny. upa.dl • 
Zl1lleria w kierunku ławy oskar µ,pych, ski i przodo'Wlłik Palusielt Ja obserwQ~ 1 

• ' • • • w Dale' Gordon zanytywał R:vdze'IJ-
• A J • k · 1 A- • • •• · Odpowiedztałem, ze pewrue me. tedy -li r 

poczem Sia"'a Cle awle rozi; tl.1.A4 s.ę P<> wałem okno. Chodziło bowiem o to e.by .A w 1 skiego ją.k wyglądał policjant. które;o 
sali R . . - . zapytałem go:, czy znasz a astciy 

• n~ ycłzewski me uciekł: kiedy wsa· k " Rydzewski· odwwiedziaf. Znam spotkał, gdy wybiegł z dolllU przy ul„ 
Po kw'adransle na sali zjawia sie try- dzaliśmy go do auta - na ulicę wyległa a d br " ' " · Andrzeja 4. NJe pamiętani, uctepłe~ 

bunal który priystępuJe do dalSJCgo cała jt1ge 1odima, ·do której iwrócil si4 gQ 
0 ie • nic nie widząc. 

badania.świadków. OD ie słowemi: ,J.'~iątajcie, ie praco- Zaznania post. aordona. z dalszego ciągu zeznań $w. Oordo-
Plerwszy zeznaje b. Wfccpr. Wole- wałein w cJWartek • · na wynikało. że R:vd.zewsld łlt6"11 

wód.ilds Jctóry krótko opowiada. że o Prokur•tor: - Jak był uhru.y Ry~ . Postęrunkow~ Gordon. który rów- wszy:;tkim, że byłoby dobrze, cdm 
morderstwie powiadomiony ~stal tete„ c1zeW$W.? nież był na warci~ w celi Rydzewskiego Walaszczyk nie cbodzłl po kościołacfł. 
fon~e. Rydzewskiego ani Walaszczy awłdek: W jaanE\ t:la11"!a.rkę i cytuje przebieg swojej rozmowy z pod- bo wtedy nie przyznałby się do nlczeio 
ka nigdy nie widiiał. Następpie p. Wo„ ciemne ~ie. • sądnym. . . Protcuntor: CiY. Ry4zewsJd ąłe 
lewódi;kl WYidnia, ie rohotnlków sta,- Z 1'o ~ ~MtlaJe JJorierqnkowy .Jurga ..,.,.. Rydrew„ OP.()wiJdał ~ - zez- pytał co mu grozi? 
łych przyjmuje zasadnkzo preeydJum który pełnił słtiżbę w celi Walas~czyka naje świadek - ie w przeddzień zbrod- Oorclon: pytaf się gdy mu priftl«r 
magJstrani. a robotników s~OtJOWYch drugiego d$a pq aresztowaniu. ni obaj zabójcy umówtll się ze sobą na silem obiad. Powieclziatem mu, te bo. 
ławn\lt wydziatu. W wyj~łkQwych tyt~ Wa.la~z\;i;y~ opowiadał. piu ...... ~ówi Plac~ ~oltJo~ci. ~tąd_ na ul. Anclrzeia 4 dzie kara, ale czy sąd dora~ny, to bat• 
ko v,rypadka~h robomlk6w 6ef.Qnowyc}l post, Jurga., zę Rydzew~ki fest mt>ral„ udall Slę oddz1eJme. Kiedy ezekaII u pre dzo wątpliwe. . 
przyjmowało bezpÓśrednio preiydJum n.ym sprawcą zbrodni, Miał go bowie.m, zydeJtta Cynarskiego - opowiadał mi Prokur-: Czy Rydzewski mówił co 
magistratu. . wedle słów Walaszczyka, namawiać do Rydzewski () wtus nic zabili pc\Vn1;.go teo-o di,ia robił po morderstwie? · 
, i kqiel i~inlłe ~tępny .< l ~ k zabój~hva. :Póitii~f miałem służbę w i:e„ studenta, który S\;hodzil schoclami przed "'Gordon: Mówił że wrócił do robo.-
Uęuryk I<. rwtman. <>W a t U Rrd:i;Aw&kięgo, kiedy go często~ał~ prez~<l. Cynarski!11. . ty prze~ µlac tfaliera i nikt go niw~t 

pap~ęro~rn. w pog,węd" OJ>Qwie.dilał J(1edy ~ho~tł preiil. Cynarski wa„ nie zauważył, 
- W dniu zabójstwa ...,.. mów! twia. - Prokur.: C~Y świadelf ruiaf pr~wQ 

dek -- priech~:'.l~nt uli(;ą Andrzeja. V'./ dawać. papierosy wieźniotn? 
pęwneJ chwili usfysialem krzyk: ,;l\<'h- Rzekomy po1·adynak •. usso11·n~ago Gordon: Wszystkim nie, nie.k~· 
dz.i@je !" N1ernal pQ sekqnd1fe uJt~atem li IS l'I . U l rYm tal;, . -

1tclekającego u.lica. czt-0wieka,Jctm cm był z zięciem króla włoskiego. . : Dalej icinaJę poster. l(uberł, który 
- nie pamietam. f również pefuił warte przy :R,yd~cw~Jdm 

Swfo.dek URA.j nast~t>?lię, że w dn~ Plotka pisma zagrzabskuJgo. opowiadając ja,k mu mówtt Ryt.Ifewski. 
17 kwiet~ia ~b. roku h~ł priypadkQWQ Rwm, 18 stycinia.. r przyczem miał go obrazić, co dopro„ że po zbrodni Walas~eiyk udał slę l\~ 
w ur~ę~ię sledc;rym kiedy Pr~słueh!„ W:vchodzący w Zegrzeblu horwacld waili;Ilo do pojedynku, w którym Mu~- prawo, zaś Rydzewski, na. Iowo. Poster 
wa.no Rydz~w~kfogo, Słys7;ał wówciaf, „łirwatski Nąrodni Olas'~ podajG wia- solini miar odnieść ra.nt:.J. _ Kubera zadał również Rydzewskiemu 
te Qydzewm do wioy ~lę ł>Tifziulł, do:ność '> ~ze~omym, pojedynk~ Musso· . Giorna~e d'Italia" podaje. tę ':viado- pytanie 0 poticjanc:ie, który Rydzewski~ 

Adw llertm C h ł Ume~o z zu:ctem krola wlo~fc1~go kpt. mosć z~ _p1sm~m zapz:bsk1em ~ pod~ go zaczeptr w dntu morderstwa na uli· 
, • . . an - 'eY ?ac owywa CaJvi Bergola. Powodem poJedynku krcSla JeJ śm1esznośc, pisze; „Nie bę~ . d ? T ,, j t d ~ 

Slę Oil spokoiru~? był podobno fakt, że Mussolini chciat dziemy piętnowali tej bardzo głupiej cy: Czy to pra~ a . a~ es Q pow.e 
świadek ...... Nie, wvbić na nowych monetach dwuliro· bajki, wym.yślanej i ogfaszanei przez dział Rydzewski, powiedziałem wtedy 
z kol~i przed sądem zjawia się na. wych pęki rózeg liktorskich, na odwrot pisma jugosłowiańskie, t. in. przez pis policjantowi, że biegnie po lekarstwo. 

stęnny łwia.dek, wv-wjadowca Allous uej zaś stron~e s ~ój wizcr~mek z 11~r~- ina !<:ra!u: \V ~tórem _Po~zucic odpmyie- o s-odz. 11-cj zarządzono przerwę t 
r ~, ·· ~em „Mussohni Du~··. Kroi. sprzec1w1ł clz_Ialnos.c~ polJtY,czn_eJ w1n,n.l! by. byc w oskarżonego wyprowadzono ze sali. 

Pośpiech. się tetnu pr0Jcktow1, Mt.tssohm nalc~ał, tej cln.v1h subteinieJsic. m.t k1cdykol„ 
_ W czuie uesJtowuia Ryd~ew- wresz:cje król ~lał prosić fv1us.soli!ll~- wi~k •. Nie sądiimy t~j. sprawy - koń„ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!! 

ski do 6wi " · d k 1.: go, aJ,y 1>orczum1ał SIO w te.J sprawie J czy dz1em1ik ~ sądzi SiC bowiem to, eo 
łę. - m ~wia • - OCiieiwWł.· następcą tronu, l<t6ry zal'Ytał podobno ma choć Qdrobiuę sensu i poczucia. ocJ.„ Zamach na siedzibę 

łem w aamochodiie i W~as~eiyldiun 0 radę kpt. Calvi ~cr~ola. Ten ostat111 powlędzialności. c7re"WVCZ&łki. 
przed domem. Kiedy go wyprowadzono sprzeciwił 5.ie zamiarom Mussolinie~o. .., c.r 

i miesikanja do eamoebodu ubrany był -- Ryp, sa stvc ie.. 
w c;łeinną, mJrYnarkę i spodrne w kraty., Pc>D~"' ł Moskwy, te wvd.arłyl &ło 

·~ !:!:" .:::"" .::.i..:„Ti:i~:. w:elklB niidużycia \V Gdańsku ~"'.i:.ii'.b~J:"~iok~ =·~\:.j 
sioi~gółowlcj. na sikodę skarbu polskiego. . ist:nV~Je PrZYPUS11Cienie. ie choib:ł 

n d k t ł - o zamach kontrrewolu~jon!stów. 
11tcY Z(IWS 1 rzqs s:q z Gd iisk d . ł Obenueit poclc::.-,;as wc:z:orajseych ,;ez.-

I płakał/, - a a OftOf!zą. nań przy~ał się w zupełnośei do winy 10 tvsięczny tłum 
• ~· Orga~a kontrolnę wpadły onegdaj na i podał, że suma sprzeniewierienia wyno h 

Pri?yjechaliśmy po Ryd1:ewskiego sa„ trop więlkiego sprzęniewi~rzenia, doko i;i mniej więcej ZOO.OOO zł. Sprzeniewie„ C cicrl z/ynczować tll't!SZtQWt:l17tl~ 
mochodem Stałem w pned&ionku Ry„ nywanego od szeregu lat oa szkodę skar rzenia dokonywał on w ten sposób, że flint (Stan Mfchigan). 17.t. 
dzewskie~u kazaliśmy się ubrać. Kiedy bu polskiego w gdańskim urię~zie. cel„ od szereg~ la~ ~- zw. czerwone kwity Po aresztowainitl osobnika, oskartQn~f 

. · . . nym. Pod zarzutem tego sprzemew1erz2, celne, ktore JUZ przeszły przez kasę o porwa·n~e pięcioletniej dziie\i.i'CZY'11ikT. 
wsiadł do samochodu trząsł się i płakął. nia aresztowany został starszy sekre, celną z powrotem brał za pośrednict„ dziesięciotysięczny tłum oitoczv~ więzi~ 

W urzędzie śledczym początkowo tarz gdańskiego urzędu celnego Juljan wern swoich wspólników i puszczał w ni·e z zamiarem z.linczowania witmego.. 
e:ię nic prtyznawał, kiedy jednak wpr0 „ O~ermeit, dalej pod z;arzutei;i współu- mch. . . . . ·władze więz:cnne musialy uciec s~e d<t 
wadzony został do oko'll nr. 9 ···- r '~ działu ar~s.ztowano sz'.°"agra Jego, kupc_a Jilk aa~ m~ormuią,_ w związku z tcnu użycia ~azów lza~ących d'la rozpr.,.. 

ł i . p 1 · P Z1 Schnlca 1 1cgo wspólnika, knt)(-:1'1. Pam- mal versaCjam1 przewidywane s<1 chb~c szenia tlumu, który został ~at.ee~ 
zna s ~ cza. . are11z;towHni:i.. odparty prx.e.z rwoiska. ./ ·-·- · 



Str. 2. 

Samobórstwo francus un 
artystki famowe1. 

Claude F1"ance, uważana za najpięk
a1eJszą przedstawici'elkę rzadko u nas 
grywanych filmów farncuskich, popeł
niła w tych dniach w Paryżu z niezna-
nych bliżej powodów samobójstwo. 

I elbni~a lło~iieiila 
kroczy sied.miomilo

wemi .krokami. 
Technika policyina jest 
wciąż starym zabytkiem. 

Od droższego joż czasu dokonywuje 
sie zasadnicza reorganizacja naszych 
Urzędów śledczych pod kierunkiem 
mjr. Bałabana. · 

Między wieloma interesującemi za
gadnieniami kryminalnemi poświęcono 
wiele uwagi sprawie walki z włamy
waczami. 

Powolano nawet do życia specjalną 
bt""'wadę XIII-ą, t zw. „ochronno - za
bezpieczeniową". Poza codzienna wal
ką ze zlodziejami, zajęła się ona rów
niet przv~otowaniem znacznego mate

Nr. 1&.. 

Paraaa wo)slfowa w Rzymie na cze§ć bawiącego fam emlra i\łganfstanu. 

Jak działa kokaina? 
Rozkosz fizycznego i psychicznego błogostanu~ 

która szybko mija. . 
Koka·nista boi się własnego cienia. 

rjalu teoretycznef{o, któryby móił do- Któz z nas nie narkotyzował się? Na nia podłogi pod czy}emlś niewidzialne- na upatrzoną of~are sidła, wciaJa.Jąc ~ 
prowadzić do najskuteczniejszes:ro za- całym niemal świecie ludzie różnych ras mi stopami i we dwóch łatwiej jest prze- stopniowo do s~ego „ogrodu udręc_zeu„. 
beznieczenia zarówno ltlieszkania nrv- klas i narodowości używają dz·isiaj P<'W- rrtyśliwać nad środkanti oswobodz;!nia Tym istnym polipom cywiliz-owaue„ 
watnego, Jak i sklepu, banku lub maga- n~ch substan~yj truj~cyic~, które dz;a- się od napastujących. kosz1i:arów: Prze- go świata dostarczają • koko" z zagrani• 
tynu. laJą szczególrue podmecaJąco na system cież początkowo me zalUl~rzah zgoła cy (gló,vnie ze Szwajcarji i NielUlec) 

Prawdy, które przy tej sposobności nerwowy. Są to narkotyki: trucizny w I „zatruwać się" kokainą. I zorganizowane bandv kontrabandzistów 
odkryto, ~'""'qdają bardzo sensacyjnie różnych krajach różnie i rozmaicie sto- Chc!eli tylko ,.spróbować, jak to sma środki odurzające przemycane bywaj-l 

Przedewszystkiem twierdzą owi fa- SO";'ane. W Europie prócz alkoholri., ty- kuie" lub conajwyżej ,.zbadać wraże· przy pomocy bardzo sprytnie nieraz 
ehowcv. że o ile technil<a złodziejska toruu. ka_wy i herbaty najbardz;iej rozpo- nia".' Niestety jednak wpadli w zasta- 1 pomyślanych trików. Niektóre z u:cb 
IJOSUWa się u nas naprzód sledmiomłlo- wszechn10ne są: morii~ opjum, kokai- wione sieci spekulantów i narkotyku: zostały już odkryte: Pucikl o wydrąz:lw 
weinl krokami, to posf---· techniki za· na ł eter. Ostatnio wiele rekordów pobi- stall słe ofiarami nałogu. · · nych obcasach, cygara, wypełnione ko
l>ezpleczenloweJ są ledwo widocznem, ~~~~~pa P~międ-zy nałogowcami i han Nikt, nie przękracza bezkarni;f- wrót , k~ną,, pneu_matyki, automobilowe odpo-
M:ectnnem de~takiem. . „ zn na u nas pod nazwą „.ko- Sztucznego Raju_ Przyzwyczajell!e, kt6· I w1edruo wyladow:ane. , 

.... Polska. z~medbała zupefme. te urzą-1 ksuJ~st to - ~s'i . . . . _ re jest drugą naturą, a także ~o~ecz.~936 Czyi wobec tego najazdu n~e~ 
!fUnia 

1 
techniczn~, . kt6Wre ma.Ją zabez- ze po wielkich ~i~~hn.1~ i~hszfneia. fiz:Ologiczna zmusza najczęsc1ej ko.mi„ przybrać odporną PQstawę. czy tez P~ 

!~c n
1
asz

1
e m1enie.d Jamywacze do stepy mę.;.„ZY"'n .

1 
kob· i·e;- n 5ezJuąk~~. cc z~h- nistę do pozostama na zawsze w prze- przestać na sceptycznym uśmiechu? 

a&tmwą s e wprowa Za.Ją ciągle nowe · fA- u · .., ...,,ą Y'- I kl · k 1 • ·"' • · k · ~ · dz' . · ' 
''Wy'nalazld m st i · · c- zapomnienia w złudzie narkotycżnych .ę~J ~a me upoJtin 1 .o~z"!arow. g .. e Mało się mówi 1 chętnie zbywa uś-
pr-Z-estępc; si nJe~u~r~~~~c;~ako~ upojeń. A jednak nfo wszystkim znane gime, dnie zi,aznawslzy JUZ n:;.dy rour mie.chem lub machnięciem ręki wie.~ci .o 

·· ·u..-1 f h : kt• d są skutki tych ekscesów. szy ~ .row a mor.a n7go, wo 1• energJ 1 ofiarach narkozy. A jednak używan~e 
-~u.,,.... ac o~ccun~ . or~y . po czas W ź • k . . . radości realnego zyc1a. ś dkó ~A • • i. • t b - t : 
&woich operacJI posfuguJą się pierwsza- e my okamr·· Uz~ia w formie zą.- · · ~o Vf puurnecaJą~Yc11 Jes ez~ą P·~ 
rztdnemi, specjalnemi przyrządami. strzyk~w podskornych lub proszku, Główne niebezpieczeństwo przy u- ąia grozqą pla~ą spoleczną, pomimo., ze 

Dzielą się oni na liczne kategorje, są wdyclmvanego przez nos. dostar:cza żywaniu kokainy polega na szYbkim za- częs~o wstępuJąC w ślady dekade1;tow. 
Wy-specjalizowani w swoich przedsię- zrazu roZko!'zy fizycznego i psych1cz- niku przyjemnej reakcji ·na dawkę nor- uwa~~Y Je tylko za obła.w wysubteł
wzięciach należą do olbrzymich band nego błogostanu, wkrótce ~cdpak wywo- nialną. Naro~owioc zmuszony jest zw1ęk niema 1 zachwycall!Y się meraz opisami 
doskoilale' zorganizowanych które l')rzc łufe ltalucynacje. Kokai111sta widzi wó- sŻać ją nieustannie dla wywołania ·:vra- fantastycznych upo1eń, l)Odanemł w for· 
.1'.zdcają, się z jednego kraju do drugiego. w~zas. f?iemn.icze, , z!o~różbne napisy, że11, których poząda i w- teu sposób do- mie czarujące} i ~ozkosznie perwersy}
Kaźda kradzież jest obmyślona drobiaz POJ~w1aJą~e się na ·sciarne, s!rs.zy ;>r.ie- chodzi do użycia dawek tak .wielkich, nej. 
gowo przez specjalistów, oparta na stu- klenstwa 1 wymysły lub ubhzaJącc. w~:- że dziesiąta ich c_zęść, pochJonięta od. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
djach lokalnych, przeprowadzona -„e- ra~y, sz.eptane mu. do 1.1cha przez mewi- razu przez osobmka, nie używaiącc~o 
cyzyjnie. przyczem zasadą takiej ope- dz~aln~ istoty, C:ZUJe. roJe wstrętnych pa- ~o~ainy. przy~rawił~by ~o o pewną 
racji jest zawsze szybkość i pewność so:tytow przeb1ega3ących mu po skórze I sm1erć. (Przysięgły kokaimsta zastrzv
llzłałania. i dręczy się, jak Istny potępieniec. ku~e s?bie 8 d·o 10-ciu gramów koka-:ny 

Walka z tak niebezpiecznym prze- Opada fo, ?zi:vny niep?k?j· s:r~e dz1en~1e). " t . 
ciwnikiem musi opierać się na odpowie poczyna m otac się, ~ak. zw1.er z po klat- ,Ofiary . „koko . p~prostu . prz:s a~ą 
uniem zabezpieczeniu wszelkich objek- ce. Duszący ~?at ?garn1a. c .al?. zatru.r~e- byc. lu~zm1. Z. uczciwych htd.z1 staJą s~ę 
tów, od najprostszych do najbardziej go, by za ch_w ile tt zcsfo .s1~, t zimna_, Juk z b1eg1em cz~su przestępc~1 pod w.Pł.~. 
skomplikowanych. Należy zastosować w febrze: Nic i;:o~ą~ ~~1esc te;:ro srfl.1m: w~m. zboczen I p~ychopat11. roz~vua~.1-
wreszcie urządzenie ochronne zam- wychodzi on ~a!czesc.cJ nocą .na ulicę 1 ce~ się. na tl~ n~ło~u, ~ spozY:WaJą~ i.:o~ 
ków. drzwi, okien, sufitów, ścian, po- błąka się, dopok1 na~ ~a~em me zmoi·zy dz:cnme w1elk1e . tlości swcJ i:1ub10r.e1 
rllóg oraz różnorodnych systemów go wreszcie sen clęzkt t pełen udreki. truc!zny, zmusz-cn1 są nabywać Ją za ha-
•Yg~alizacyjnych. . K<?kaini~ci łączą_ się ~hę~nie w ~~vó!· jof1skle nieraz sumy od przemytmk~1w 

T t d , l f · „ , k" kl. \i\·c d\VOCh Jęk wydaJe Slę ratWie)SZY i potajemnych handlarzy narkotykami. 
e m~ o. Y zna az Y }llZ szero te do zniesienia, we dwóch można rozma-

ttwzględmcme na. Zacbodztc, zwłaszcza wiać nie styszeć zlmvrogiego trzesz~ze- Istnieją cale szajki tych „komblwl-
w. Ameryce, gdzie włamywacz ma tak ' "' torów", spekulujących na nieodpartej 
wielkie trudności do przezwyciężenia, •MR ae+ wmeaew WIR Tit żądzy spożywania .. koksu". Są to naj-
xe najczęściej musi próbować ostatecz- częściej ludzie bez określonego zawo<lu, 
)1ośi;:i, to jest uprawia bandytyzm otwar sięwzłęciom sprzyjającym, choć nie brak wśród nich i sofdnycb 
ty wśród bialego dnia. Doprowadzeni Wszystko stoi przed nim otworem. kupców, uprawJa.·ących pokątnie · swój 
·(to rozpaczy przestępcy amerykańscy Racjonalna walka, zdaniem fachow- z:rskowny proceder. Kręcą się oni z.az-
stacza!ą z policją prawdzi\vc bitwy i gi ców, musi się rozpocząć od dokładnezo wyczaj po lokalach rozrywkowych, c:lo
ną najczęściej masowo. uświadomienia szero!dcll sfer społeczeń kiid sprowadzają natogowców ich ż.y-

U nas włamywacz działa na tere- rstwa o istocie grożącego niebe:ipieczed, clowe nawyki. Tutaj rozpoczynają s;ę 
;Jie bardzo łatwym, bardzo ieszo orzed- stwa. lowy i zręcznie a umiejętnie zastaw.ają 

la~awne · n:enuornm:enre. .. 
~··-

.Berlin, 17 ~tycz.nia. 

w jednem z mi.IBteczek dmiskicłJ G

trz;ymara pewna staruszka od sweg~ sy
na bawiącego w Ameryce czek; na któ
ry miejs~wy bank wyplacit iei 4,0LO 
koron. Cyfra ta.-'\\r.itlniała bowiem ua 
czeku. · 

W kilka dni. 'później bank_ z.:iżądaf 
jednak zw~otu pieniędzy, okazało się 

bowiem, że czek. wystawiony w ję1vku 
angielskim, opiewat na ·4,000 pozdrowień 
noworocznych i wystawiony był przez 
amerykańskii .,Bank Przyjaciót". 

W międzyczasie jednak sta.ru:»zka 
kup'la już sobie domek i nie może plc
niędzy zwrócić. _ __._ 



ę !A EHE 

Dwie przyjaciółłii walczyły o s.erce 
je(fn"ego mężczyzny, lilóry postąpił 

:·,;- ··wobec -nich nikczem·nie • 
. :Jadną ·z. , riłcł1, przezuń . uwla-dzlona, utop ~la swe dziecko . w kloace. 

;i . · t:ódź, 18 styczt1'a. I.rena nie robiła sc--en zazdrości... Zbliżał się dzień rozwiązania ..• 
l'l'ena Mrozłtka 1 Walerja Serników- _Myślała jednak o jakiejś wyrafino- , Walerja zos,tała matką, Sielewski z~ 

na byty przy}aciótkami. ./ wanej zemście. an: myślal o ożenku. 

Zdaw~ąla się, że nic ich nie zdoła W ten .sposó-h uptynąt rok od ich zrr- Dziewczyna zdobyła się wówczas na 

roztącz'yć. . · wania. Czas zrobił swoje' ..;_ przyjac1ólki potworny czyn. 

" . ./ 

+ · &4 t . , . „ __ _ 

"-

A.jednak... znów się pog_odzil;v. Utopiła swe dziecko w nieczystoś-
Kt~regos ;d·nta zapoznały się z Kazi- \Velerja zwieirzyta się -przed Irem1 ze cia{'.h. -- -Nłe mógłbyś mi potyczy6 _20 zło-

miefaern 'Sielewskiin. swych najskryts·zy..ch tajemnic. . tych? Wypadkiem zaPomnii·alem zabrać 
O.wa mlooe ' serduszka dz.iećięcc po- - Wiesz, ' zo.sta'ę . matką.,„ rzekta J'eJ·. o zbrodni tej dowiedziała srę Mró- z domu _p l enią' dze. 

1.-- b' · · · ' ; z,icka, która nie omieszkata złożyć w 
czę y ' i'ć przyśpiesza.nem tętnem. - A k:edy SI"' nóbierzocle '? - To fatalne, bo ja Z'OOWU za .... omn~ 

J ki ' 1 w I " l' poi:cji odpowiedn;ego meldunku. v 

,;._, , a ·przystojny!... mYś i a ~rja - Na razie tylko obiecuje... lem pozostawić pieni~ze w domu. 

....... · J.aki mity l -- wzdycha Irena. lrena ··z trudem 'ukryta uśmiech. ·sernikównę aresztowano. „ ... •••••••••••••••••••••-
tecz · ńie zwierzaj-a się ze swyi:.h -- Ntech ;cierpi za moje krzywdy --:- Została 011a skazana przez sąd na rok 

wraz~ń. Dziewczyny, 'które dotychczas myślała. więzienia. · o -k•m" ,. o· zm· a"' w· 1•an·o 
nie J;łłiały . pi:z.e9 sobą żadnych tajem~1tc, .wwwms , ł!.!!i!&&;uw 11et z Hl&P • ·1 · .. _ -· · _ ·, -
strac.ilM;_;, nagł~ v.robec · sJebfę zau_fanie • . · . , . , . . 

go.?bie:. bo\Viefo ~koonaty ~sielewskie- .PilrVJSZił- łódzka fB\V]il kilrDi\VilłOWil „ExprBSSU0
• wczo.rai w -Urzędzi·e-

~~~JJ1~~1/;rik~~~ia~~„:~~".;- ... lt_ft\dtf w·· tlD.(Dlfu· phlo·prilrJ'CJ''J Sled~:.~: _stycznta. " 
ły ~~~~~~~~u6ki~mici:zchu. Sielewski I,, łlu&ł_& ' ' ' w lal\ ull USA ' • Neuman Oskarowi, zam. przy nlicY. 

-odwiedzal Irenę, przesiadując u niaj do RysowaJ: art. mal~ StanisJaw Dobrzvński. Pisa/: ·Julian Stal'ski.. Zgierskiej nr. 105 na ul.Kościelnej, , skra-
późr.iej nocy: - · · dziono z wozu jedną skrzynie tłuszczu 

Mila:ły miesią'ce„. Cóż nas to wszystko u diaska obcboJzi, j Cóz· nas obch,9dzł światowy· rumor -• Jadalnego, wagi 45 ·kg., w:artości 27.Q zl. 

Sielęwski mia1 zam'iar oienić słę z Że jakiś CzungnCzang rejwach czyni w Cóż, że gdzieś tłł sie"woJny zarzewie„. Kenlgsberg Szlamie, zam. przy ul 

ukochaną. ·Dziewczyna z n:ecierpliwo- Chinach~ 'furda t-o wszystkol Niech żyie humor!: Cegielnianej nr. 59, skradziono 5 paczek 

ścią oczekiwała tej chwili letz młodzie- Że Kon czy Kaban zrobił plałte w Lodzi, Uwaga! "Express" daje wam rewie- herbaty, wartości 250 zł. 

niec zwlekał ze spełnieniem przyrzecze- Że śnieg wysycha na Apeninach, . , Potasznik Szmulowl, ' zam. prz-y: uL 
nia. - że · swoją ~"1bkę ~nie.wol:ł · starzec, U!rzyeie:-w. rewii dobrych i drani l · 

Tymczasem Mrozińską znów p0ezę- Że kt-oś ludzkiego mięsa zfadł kilogram, Dreszczyk sensacji, no i - uciecha. Zawadzkiej nr. 40• na ul. ·cegie nlanej., 

ła- odwiedzać· dcfwna przyJac;ótka. · -ze nem wy.bory przyHiesie marzec, Na pierwszy ogień idzie ta„ani ~~i~Jgt"~„~aiŁkę sztucznego Jedwabiu 

Irena instynktown:e obawiała się Że zgniła Cbi~na wciąż zmienia swół Co się tak wdzięcznie do was uśmiecha. 
tych wizyt. lecz nie mogla temu zara- program, Pośpiecbo~t Janowi, zam. przy ut 
dzić. Lipowej nr. 64, skradziono ze sklenu ~ 

Slelewsk! począr bowiem wyróiniać Pram1ara rewii "Expressu" odbqdzuJ srę futro toniu na. sumę 50 zl. 

Jej rywalkę. W czwartak an a 19 St\ICZnla. · Rozenbergowl Dawidowi, zam. przy. 

Pewnego wieczoru nie przyszedl do .ul. Południowej nr. 6 w czasie jazdy, 

Ireny, "!""'!!'§?"\& i IW za •w 'Mi Htw •• tramwajem przy zbiegu ul Kllińsklegc., 

Dziewczyna zrozum:ara. ie ramieiza \ skradziono z kieszeni palta 56 dolarów. 

zerWĆci~~\~~~~~~~h dni n1e daw,tł pa n IJ a z te m per amen ( e !Il- I "f l~:~:Ó:t::~~załja, zatm 'we '1.~i 
rówriiet znalhi tycia. Dziewczyna prze- · ·· · Małków, pow. sieradzkiego, skradła Ur. 

siadywała w domu, a gdy rodzice pytali usiłowała okraść swoich czterech amantów. . rebkę skórzaną, zawierając~ 17 -z['ge-

Ją. po,się-: $,tało :-e Siele~ski,m, odpow1a- ·. ·.Ro··" ·_z·· n·~ e·. b' v· ·wa:_ą· . p1•e'szcz·o.ly _' n·_ .1'e· W. 1·es-c·1·e. ' tówką .j rękawiczki wetnłarie, na s:ikb-
da1a.: -· - · · · · · - · _ · dę Wieruckiej Marianny, zam. prz"y :ul. 

-- WyjechaL . P.rzyfo(lz'ie._ J:mill'i nr 25 · 
, Wkrótce d6wiedziata się od znaja- _ - ł.ódź, 18 styczni~. - Jesteście punk~ualni - .wyszepta • • · , · · 

.'mych, że narzeoz-Ony ad:oruje ·wafarję. · Czt~ry dorpdru kawalerowie. Hen- ! ła -·domyśliłam się, że przyjdziecie ra- Myśliborski Dawid, zam. przy ~licy 

"· ·· Pewnego razu widiiala ich zr~ś.~tą ryk Stodoła, Marjan Warek, Kanrad zem. Kocham was wszystkich zupełnie Rokicińskiej nr. 43, or7-ywłaszczyl so

;,'razein. S'Źłi nrzytuleni do . sieh1e, roztńa- Strezlicki i Władysław -Winarkiewicz I jednakowo, więc nie .powinniście być za bie zboże. ;;r wartości 150 zł. na ·-&zk-... d~ 

., wiai'-"c wesoło~.. . onegdaj otrzymali pachnące różowe liś- ' zdrośni. - skarbu. ' . 

"'", aa ' J. · ·µa--•" 4 4 wsę ;w <?i}d . o Kjedn
1
11-:.towehi łtreści.k· . ł . cl --:- Chodź1m6 y do knajpy -bzą~ołał .ie: , Roienberg.· Dawid, - za~. prw uli ·y 

' . ' ' ' . . . ' ~ OC lany c opczy u ....... p1sa a )3.- en z aman w, szczerze ~ aw1011y Je) Połudnfowej nr. 6, przyWłaszczył sobie 
" ' kaś taj·emnicza Re1ma - chciałabym przemową.- - · · · k W ~ 

Co m. . oz• n~ ·zn· ' "p spędzić z - tobą chociaż jeden wier.:zó.r. , _ __. Jeslem jak ćma„. Nie znos~ę . świat 56 dolarów na sz ·odę ajnerta L;rnila, 
, . . . . • : . U - . i_ ezu Jes,tem młopa, przystojna i P,ełna tempe ła -- odparła mu - Możemy ; p~jechą:ć ~am. _przy ul. Konstantynowskiej, nr. 43. 

" · , .. · · , · - · r.aiperitu, . Czekam o dżiew'iątej , Wieczo- gdzieś na· przedmi'eście. ~Tam jeŚt ciem- Posiński Michał, 'furman bez · staleg-o 

.
-·\V,._ ... _·. ·~k .. _l'_ll "ą.:_z·. fr_-Q· 9.- . . _- -,_,- r~m priy.: żbiegu .u_Ik Kilińskfo{!o i -Naru- no_ i prDzyjem

1
n_ie

1
. k k ł S -

1 
:mtejscat zamiesk,;kadnłia w kcz~die· dpkr~c· 

;•. m M towiczą.: ' ' ' . ' ·, ' - oioż ~a - rzy ną trze_ icki. wozu owaru, s ra .wore o pa O~' 

C
-· . < • „ . , , . , _ • Czteręj' przyja,dete .. , skomunikowali - Po chwili jechali już na Bałti,ty. wetnfąnych, wartości ?~n zt. na szko_d ą 

zaSf:!m\-nawet 4 tygojnie &:~. że _sobą, . gdyż ką.źd.y che. i.~ł się zwie· Na~le Strzelicki zauważył, że tajem- 1 Turkięla . Samuela, zam. przy ul .Gclai1· 

„ : '·. ,_; " ~res'ztti. ' · - p.y_ć z ,niezwykłych Q_$whidczyn miło~- n~cza -~obieta wyciągn~ła . War-ko~ z śl~ej nr . . 77. __ .· 
1 

, . -- . . · · · .- . __ ,. . - · nych. , __ ._ __ . _ · . ·kieszeni portfel. Wszczął więc alarm. 1 · . · · · · . - -·, .-. : 
, " . ' · ·' ., ~L6di, ".!8 -stycinlłL ·: ~Gery: stwierdii'ij, ;ę ~;tła1" czw6rka · zo- Panna Roma wyskoczyła z' do.rożki · · · . . , . ~ -

: ·~, ' ' i;;ew~~yn-. ' . Kfo~1g, :_ ?wudzłestofotni stała. ~bdar~??la - - J>~Chnąc~~i' liści~ami. i- puściła si~ biegiem ~r:ez: uticJ· 'Czterej ·Dwa zamachy samobói· CZI 
~r°:cow~ik _ bm-rowy· utrzymywał -przy-! d()szli do wnios-ku; ze ktos 1~ zrobił ka- . ka~ale:ow1e , z~rządz1h . en~r~1.czną ~o- . , _ , 

1i,i.c1elsk1e stosunki ż kolegą pracy Ma- - wał. -_ • _. · „ ; . · g~n. ktora zakonczyła się uięcrem tlle- _ , _ Lód'.4 18 stycznia. 

~ksvmiłjanem · fre:ndem: Pewneg-o dnia -;-·.A 1e~nak trzeb.a po1sc na randkę wictsty. ~ • • • • _ Stefan Bartosik (And1.teJa 38) powró-

··-Kronig_ przybyl d_o Prenda w czasie ie- ośw-iadczył 1ed~n .z mch - · zobaczymy, J?ar.emnie prosiła. i;h. by JC-J wyb:t- dwszy do domu w stanie podchmielo-

' g-~ nieobecńości i począł priegl<idać · je- co z t~o wymknie·. _ · · • czyh nieudałą kr~dztez. _ nym w czasie nieobecności dornowni-

·go listy, znajdujące si-ę biurku . . Prz~v- ~mo$ek ten został -przy1ęty bez dys . ·- T? był~ pxeszczota -:- tłumacz.yła ków z niewyjaśnionych powodów ' targ 

padkiem natknąt się na dwudziestozlo- kus1i.- • . - . I się -=- me ;myslałĄ 111 wc~le. 0 po~tfelu: . nąl się na życie, wypijając znaczną do-

tpwY, . b<tJlknęt, __ k~Qi'Y J_eżał w jakiejś .· .. _ O oznaczon~1 -porze . odbyło się me- , Młodz1ency wez.wa~1. ~ednak. pohcię. zę kwasu siarczanego. 

Książce. · · · · - _zwykłe spo~kame_. , . . • . , I Wowczas okazłao się, 1~ ~eh 1!1ezwykłą Pogotowie w stanie ciężkim prz~-

Sch.)wfll piepiądze do kieszeni. . . ~rzy zb1egu ulic K.1lt~~lnego 1 1'.'f ar~Ą towarzyszk!l · była złodz1e1k~ kieszon~o: wiozło go do szpitala w Radogosżczu. 
" - Zwrócę mu za tyddeń _ pomv- to'\yic.~~ 7zterech p~;ac1oł zaczep1ła 1alwa 23-letma Romana Ku~kowna, ,kt,ore! *•* . 

ślał _ włożę do książki i f rcnd nigdy 1 kas ti1~w1asta .. szczeln.re o.tulona w ;;.:ar- ekscentryczne J?Omysły miały zaz.wy:czaJ W mieszkaniu własnem popełniła 

:się o .tern nie dowie. ny płaszcz. · charakter kryminalny. zamach samobójczy Zo.'ja. Borowska. 

Upłynął tydzień, - a· Kronig pieniędzy Lekarz . poQ'otowia skonstatował •J· 

ile _zwrócU. _ trucie sublimatem i w stanie bardzo 

Przehulał . 20 złotych i został bez -.o. z ·1 ka I o g .• ka z br od n •• ar z a. ciężkim ' przewiózł desperatkę do szpi-
. g roS1..a~ ) · · L 

1 ••• ~· • •· • • 
tala św. J ózcf a . 

. . '. ~~~~~~~"6!n'~nk:P~~~f~~ę z rien- Popełnił dwa morderstwa dla pokrvcia defraudacii. 

. dem na ul_icy~ . · · z" „. k, · • • • 
1 

· · 
Ten spójrz.at· nań · pod~irzliwie j na- . · . a .kil a d11~ r~:12;pocz~1~ się w Pary- k ubowemi, sprzeniewierzył 700 fnnków 

' 'f;eFsię ·z' nim ·nie przywitał zu pro~es, 21-letmego. W1hama Fa lla1n1 które przegrał na wyścigach. 

- Czy mtlie nie poznaje~z? - snv- st~~enta archi.!,ektury, który . i:ir_zed pół Chcąc wyrównać niedobór w kasie, 

· ~lł: K;ronig:. . . . - - - roKtcrn · popełnił dwa . sensacy1ne mordcr zastrzelił kierowcę taksówki i z~brał 
.,..... Znać cię więcej nie chcę. Służąca stwa w celach rabunkowych. mu 600 franków. Ponieważ suma ta nie 

Wviaśnienie • 
W związku z notatką 'p. ( „Oldadt 

swego ucznia" wyjaśniamy, iż p. Anur 
Ekert został okrad:?.iony przez Telesfo
ra Strzechowicza . Sąd skazat S frzc
chowicza na 10 miesięcy w iQzienfa. 

\Fr!dziat~. )ak. · iaprałe'ś .. pie.ni a,d?.e. Je; li I William FaUan;, syn szanowanej i zal w:vstarc~yła, na pokryci~ dh1gu'. więc w 

U u , do JutneJszeg<? ~ma me ?J.~asz wO możne; rodóiy paryśkiej. lubiany był k1~ka dm po.em zastrzelił w poc.1ągu zdą 

· z~otych,. to z_:vróc~ ~tę d_o. i:.o1ICJI. . . . I przez swyc~ ~o 1~,:!6~ z powodu wesołe- żai~cym z Che:;bourga do Paryza pułk o . , 
1 

· · Kromg ob1ecat. ze. ~ · odda ~tem a - go -usposobienia 1·· wielu zalet towarzysĄ wnika Sauvalle a. przechodzący torem kole1owym · rnoot-

t;'le;e, J ęcz pr .~ yrzecz{lnta_ me spełmł. wo- kich. p d k . d t ·k 1nik i użyczył mu pierwszej pomocy. · 

b , p d . ( ,, · d r~„ j · o o onamu mor ers wa wys o- z· d . 1 ł . dł .. 
,. 1~c cz~~o ren zw1 uc.1 .się . o po i....11: W! ·b . .,. · t d ł d 6 „ . . . ·h ł I oro marz u.;:rywa się ug1 -cz.:!s 

Kra.rnl( 7na1a ł się orz"d S"d m. ktJ w 1. rano go \v1., c na p. rezesa s u enc czy z pę zące00 pociągu 1 zwie ną so- . d b f 'k·· . . . 
'. - · · · ·. ·' ,,_ ~ q ' · kie 0 klubu -o t ,o b' oó <ntę zy ro o.ni m1. , ' 

n• s! a a. go na cztery tyP-~Jm~,_-. "'' ... : . . sp,~ r owe,,, ·. " ~ -, . ie n °~· . . _ • . - Wreszcie z „i;i.naskowała go polkja 

il „s~tu. FaTiam, rozporządza1ąc funduszam1 Zaopiekował się nim przypadkiem 1ako mordercQ. 

, . 
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Rolmaitoi[i teatralne. 
W małej niemieckiej mieścinie Wet~ 

senfals, niedaiekri miasta Halle wyda
rzył się w tych dniach - chyba jedyny 
w swoim rodzaju incydent teatralny .•• 

- Czy widziałeś, kumotrze, moje „ 
dziewczątka? Istne aniołeczki. ' 

W teatrze miejskim musiano pod ko 
niec pierwszego aktu przerwać przed
stawienie, ponieważ jacyś dowcipnisie 
obsypali tuż przed spektaklem kurtynę„ 
środkiem na kichanie. Aktorzy nie tr.o
gli mówić, ponieważ ciągle musiel! ki
chać, nadomiar zaś - wesoła „galerka' 
ustawicznie przesyłała kichającym ar
tystom gromkie życzenia „na zd1 o-

- Rzeczywiście śliczne! Powin
naś je jednak już odłączyć od piersi, bo 
to im przeszkadza w zamążpójście! ............... , 
Drzez monokl. 

NOWA RASA. 
- Panie, to jest ordynarne oszustwo! 

Ten psiaki którego mi pan sprzedał ja
ko karzełka, jest co dzień większy. 

- W porządeczku, bo to jest z rasy 
karłów olbrzymów, całkiem nowa od
miana prosto z Ameryki! 

PODCZAS INSPEKCJL 
- Ilu ludzi, panie dyrektorze, pracu 

je w tem biurze? 
- Mniej więcej jeden na pięciu. 

JABY. 
- Uj, jaby tego łobuza Pipmana po

biłem, jaby jego zabiłem, żeby mnie nie 
wstrzymano. 

- A kto ciebie powstrzymał? 
- Jakto kto On sam. 

T AKżE OPIEK.A, 
- Mamusiu, czy także i żołnierzom 

nie wolno samym wychodzić na ulicę? --
zapytuje mały Jaś swej matki. , 

- Dlaczego zadajesz mi tak niemą
dre pytanie, kochany głuptasku? 

- Ależ nie głupie wcale, mamusiu. 
Pytam się dlatego, bo prawię zawsze z 
fołnierzami spacerują nianie i pokojów
ki, tak jak z n'ami chłopczykami guwer
natki. 

TO CO INNEGO. 
- Kochasz naprawdę twoją Paulinę? 

- No oczywiście i będę ją kochał wie 
cznie. „ 

- Ach, tak, a ja myślałem, ze się 
chcesz z nią żenić, 

SLUSZNIE WYWNIOSKOWAJ.:. 
Dyrektor hotelu do por.tjera: 
- IW skazałeś pan najpiękniejszy po

kój temu nowemu gościowi. Czy pan jes
teś pewny, że nie będzie się kmywił na 
odpowiednio podwyższony rachunek? 

- !Napewno nie, panie dyrektorze, 
ten gość jest napewno bogatym. 

- Skąd pan to wnioskujesz? 
. - Łatwo to poznać. Jest stary i 

brzydki, a żona jego przeciwnie, jest mło 
dą i milutką. 

MlAł.; OOSYć. 

Nudny pasażer usiłował rozpocząc 
rozmowę z sąsiadem w przedziale wago 
nu; ten jednak był widać znudzony tem 
nagabywaniem. 

- Jeżeli się nie mylę - mówi nu
dziarz - ja skądś pana znam. Nazwisko 
pańskie jest •.. jest„. 

- Aleksander N. 
- Tak, tak właśnie, ostatni raz wi-

dzieliśmy się.„ 
- Prawdopodobnie na galerach, bę

dzie temu dwadzieścia lat. 
- Jakto, za co? Sprawy polityczne? 

Nie? 
. - Nie panie napad rabunkowy na po 

::1ąg. 

Gadatliwy nudziarz zzieleniał, za-
szył ~ę w kąt i nie pisnął więcej ani sło
w~ . 

~sz ŻAŁOBNY. 
Po śmierci Meyerbera, do Rossinie

go zgł-osil się siostrzeniec zmarłego i 
przegrał mu marsza żalobnego, skompo
nowanego ku czci slawnego swego wuja 

- Jakże się mistrzowi podoba ten 
utw-Or? 

- Owszem, to jest baird'.W piękne, 
iednakże przypuszczam, że lepiej było
by, gdyby to pan umarl, a ndeboszczyk 
wuj pański skomponował z tego Po-Nodu 
marsza ~fobnegQ. 

Amerykański lotnik Chamberlain po 
wytrwaniu w powietrzu przez 51 godz. 
53 min. 43 sek. wylądował na placu lot
niczym w Rosenwelfield. W ten spo
sób pobił własny rekord z r. 1926 o 421 

minuty. 

Słynny tennisłsta Lacosta w karyka
turze. 

wie!". . 
Dopiero następnego dnia zdołano 

poddać niebezpieczną kurtynę grunto
wnej dezynfekcji. 

•• • 

Czytanie gazet 
Znana już w caf ej europie hebrajska 

W Szko. }e trupa „ttabima" zawita w lutym bież. 
roku do Włoch, gdzie odbędą się przed
stawienia w całym szeregu miast. 

rozwinąć może światopogląd młodzieży • . 
CharaktBrystyczny głos pro/tlsora iBdnBi zB szkóJ 

śrtldn1ch. 

Pierwsze widowiska zapowiedziane 
sa. w Rzymie oraz Medjolanie. 

•• ... 
W Warszawie od sześciu tygodni 

odbywają się przygotowania sct.1dczne 
. Lodź, 18 stycznia. która dziś poznaje świat i życie albo do. wprowadze~ia na scenę T~atru Pol-

Pr;iec! kilku dniami prasa doniosła o za pośrednictwem szablonowych for- sk~ego wspaniałego a~~ydz1eła Szek: 
tern, ~e w Danji wprowadzono do szkół mulek i paragrafów podręczników spira „J.ubusza Cezara .. Teatr Pol~k1 
obo~ązkowe czytanie gazet. Wiado-,szkolnych, nie zawsze uzgodnionych z w stycz~m 1914 r. wystawi~ po raz l?ier 
mośc ta wywołała w sferach p~dagogi postępem życia i nauki - albo włas- wszy dz1el? to w Warszawie z rezmta
cznych ~rozumiałe zainteresowanie. Z nych dociekań, powodowanych nie- tern wspa1~1ałym. . 
peda.gog1cznego punktu widzenia jest to zdrową i szkodliwą ciekawością, która Tra~e~Ja Szekspira była gr~na. pół- . 
bo~1em temat do poważnej i zasadni- z braku odpowiedniej kontroli przynosi t<?ra m1es1~ca przy wyprzedaneJ w1dow 
c~eJ. dysk.usji, która ujawniłaby niewa.t- zazwyczaj poważne szkody moralne. m: O~ecl!ie dyrektor Szyfman _Postaho: 
ph~1e. niezwykle doniosłą rolę prasy W jednem z pism wypowiedział się w1l w1~lki dram<l;t, o Jubusz~ liezar~e. 1 

w zycm społeczno - państwowem ł jej na temat profesor jednej ze szkół śred- Brut~ste .. wystawi~ w zupelme now~J m 
wybitne ~alory wychowawcze. nich, który w dłuższym artykule stwier ~cemz:icn L. Schillera, ~ deko~a~Jacb 

Czytame gazet przez młodzież szkol- dził, że na swych lekcjach języka frau- l ko~tJum.ac~ .K: ~rycza, 1 ~ tak1eJ ob: 
~ą m~ swoje złe jak i dobre strony. z cuskiego wprowadził czytanie jednego sadzie, Jak1eJ _JUZ dawno. featr Polski 
JedneJ strony uczy myśleć i oswaja z z dzienników francuskich. Lektura ta, n!e mógł dać zadnemu widowisku s~~ 
praktycznemi zagadnieniami chwili bie- twierdzi ów profesor, do tego stopnia mcznemu. ,.. 
żącej, z drugiej zaś może wsączyć do uczniów zainteresowała, że z radoś- . • 
dusz młodych czytelników niebezpiecz cią chwytali tę „aktualna." wiedzę ży- Z Rzymu p~szą nam: W Teatrz~ 
ny jad ujemnych przejawów życia Iudz- wo interesując się wszelkiemi przeja- Valle .trupa Tatjany Pawlo~y ?degrała 
kiego. Sprawa, jest zatem skompliko- wami chwili. w zakończeniu profesor przer~bkę ze słyn~ej. pow.~eśc1 Dosto· 
wana, ale na szczęście, tylko pozornie. ów z optymizmem i uznaniem odnosi Jewsk1ego „Zbrodma 1 k~ra • Son.te od~ 
Ujemny wplyw czytania gazet może się do swych „prasowych" wykładów gtata Pawłowa, R~skohukowa C1a)ent1. 
być bowiem radykalnie usunięty wów- twierdząc, że pożytek ich jest 0 wiele I Pr~eróbka pocho~z1 z ~eatru Stamslaw 
czas, jeżeli to czytanie tak jak w Danji większy niż „wkuwanie" na pamięć sk1ego w Moskwie" ma czter~ obrazy. 
odbywać się będzie pod kierunkiem pe szablonowych „paragrafów i rozdzfa- Pu.tąc~one odczytaniem ustępow z po-
dagggów, którzy czytanie to ujmą w lów". Głos ten cytujemy Jako wielce wieści. .,. 
formę programowych wykładów. Wy- charakterystycziw który jednocześnie . * , . 
kłady takie mieć będą niezwykle zmusza nas do nvtania, czy i u nas nie Rzymska „T~tbuna' oglasz~ sz!uki 
wprost, znaczenfo praktyczne, rozsze- warto byłoby wprowadzić tę bądź co autorow ~losk1ch. które ma.Ją by~ w 
rzą bowiem światopogląd mlodzieży, bądź inowację. x. tym sezo~1e grane w teatrach polskich. 

Kto ma płacić: mqżczyzna czy kobieta?.. 
-:o::---

Różne głosy różnych łodzian i łodzianek 
Artysta filmowy każe wzorować się na Niemczech 

oraz Anglji.„ 
[6M, 18 stycznia. I g-o!cia a potem kaza1 mu uregufować ra-

W spraiwie ankiety naszej otrzymali- chunek„. -
śł!!Y. :zinów szereg odpowiedzi, które po- W f)Zak o ile ktoś nas zaprasza to zgó 
mze1 przytaczamy. ry jest przygotowany na ten wydatek. 

Pan Harry .f. pisze: Pozatem l"l!ie przypuszczam aby męż-
B~włąc przypadkowo w Łodzi na czyzna, szanujący kobietę, zezwolił jej 

u~lop1e: przeczytałem w „:Expressie'' an- na uisz,;zenie rachunku. Mówię to z wła„ 
kletę na temat: „Kto ma płacić: Męż- snego doświadczenia, z.nam dobrze Łódź 
czyzna czy kobieta?". Jako artysta fil- i kawiarnie oraz rest.au-racje lódzki.e, 
mowy poznatem różne kraje europejskie nie zdarzył ffii· się jeszcze WYvadek 
d~ść dobrze, aby zabrać głos w tej spra- abym miała za siebie uregulo\\>1ić rachu-
~~ n~ 

Dlaczegóż zawsze ma J>facić męż- Zresztą, pomimo emancYl'ac.ji, śmiem 
c~yzna? Czyż ~obiety same nie or zek ty wątpić, czy nie byłoby przy kr-o kobie
s1ę za równością? Jednak - my, mei- cie, gdyby jej znajomy, w towMzystwie 
~zyźni'. nie mo~emy również dopuścić którego ona była, pozwolił jej uiścić ra
Jako dzen~elmem do t~go, aby rachunek chunek. Pewn_ę_ formy towarzyskie mu
za nas regulowała kobiet.a. szą ast:nieć i dlatego uważam iż płacić 

Pawiem krótko i węz.lowato: Jeżeli powinien bezwzględnie te14 ktÓ:ry zapra

Są to „Diana e la Tuda" - P1ran·iella, 
„Sły'' - Borzana, „Anto" --- Carla Ve
naziani'ego, „GJanco" .,_ Ercole Luigi 
Morseli'ego. 

Dwaj ostatni autorzy nie byli jesz
cze w Pólsce grani. 

1EA TR MIEJSKI. 
Dzrś, w śr-Odo. i_az: Jeszcze na im;e<tstawienm 

wtecrorowern ttciesMa krotochwila i>aryska Tr. 
Bernarda "Kawiarenka„ i I<. Szuhertęm. Ceny 
niżooe. 

Jutro, w czwartek, równie~ estatnł raz na: 
prze<Jstawieniu wleczorowem „Peer GY'flt" z 
Jeriym Woskowsklm. Przedstawienie dostęp. 
nc dla wszystkich. ~ny znitone. 

W piątek „Ta.lfun" z Janem B-On~kim. 
HABY żYC". 

Prem.lera komedH ~anego dramaturga, by• 
tego dyrektora sceny lódzkleJ Kazimierza Wro· 
ezyńskiego, zarówno ze względu na osobę aut<1-
ra. jak i na samą s:i:tukę, która w Warszawie 
narobila tyle bafasu w sferach si>ołcczrty(;h i Ił· 
teracldch - zapowiada się iako wydarzenie w 
kulturalnem życiu Ł.Qdr;i. Autor będzie obecny 
na premierze. Sztukę priygotowuJe retyser Jan 
Bonecki. 

Kasa w cukierni Gostomskie:;<> r~z~?a; 
już sprzedaż biletów. · 

TEATR POJiULARNV. 
lniś o godz. 4.20 po pol. dla młodziezy szkt>l 

neJ komedia w 3-ch aktach AJ, hr. rredry „Pan 
Qeldhab". Wieczorem o godz. 8.30 świetna o
peretka w 3-ch aktach „wesora J:>ara" z pp. Piąt 
k-0wską, Millerem w rolach głównych. 

mężczyzna idzie z kobietą do kawiarni sza. 
lub restauracji, to płacą oboje. Każdy za 
siebie. Nie jest to mój projekt, lecz jest 

BAL l\OSTJUMOWY ARTYSTO W Tł!A TRU 
E. K. MIEJSKIEOO. 

on stosowany i w Niemczech i w Anglji. 
Harry f. 

Bard-ziej z punktu widzenia prakty
cznego rozstrzyga kwestię p. E. K.: 

Podług mnie stanowczo płacić powi
nien ten, kto zaprasza. Smieszne byłoby 
2aprosić kogoś i kazać za siebie zapła
cić„. 'Wywiera to na mnie takie wraże
nie. jakby ktoś U.P-1.'osil sobie ~ domu 

••• '•I I" ~' ..::~-:..:, ~- .'• · , -•.,-' ·~ • •• ._' ' • 

Dnia 9 lutego urZĄdzaJa artyści teatru miej. 
sklego w salach Płlharmonji pierwszy od szere• 
gu lat wielki bal kostJumoWY. 

D d J P I k 
Impreza ta ma być ewenementem kamawa-r. me . 80 0 il 10wi<~~1~~zo;~idada wszelkich starm'i. aby noc 

z 9-go na 10-go pozostała D!l długo w pamięci 
Choroby Wewnętrzne wszystkich, którzy pragną wt_ażeit Istotnie kar-

. · d 1" 1 • d 7 8 nawałowych, w atmosferze naszej aktorskiej 
lJl'ZY1mu1e o "'- 1 o - • braci. 

Andrzeia 43, tal. ó4;.21a ~~~~aionei~~ne~~ 



Anulia broni swoich fabrykatów teatralnych. 
Uznaje· tylko genjuszów zagranicznych, wyrobników 

·ma swoich. 
Od trzech lat cenzura angielska oh-1 Nie i nie. 

ehodzi się drakońsko z francuskiemi Cenzura londyńska prowaazi jednak 
sztukami teatralnemi. „szowinistyczn!l politykę" i niec bee do 

Pod pozorem „niemoralności" nie p1Ucić na angielskie sceny sztuk fran-
wpuszcza do Anglji najnowszej produk-1 cuskiego pochodzenia. powodując się 
cji teatralnej paryskiej. względami na swych własnych autorów, 

W ten sposób ,,utrącono" w Anglji których wcale nie grywają w Paryżu. 
Bourdeta - .,Niewolnicę". i słynną sztu ·charakterystyczne w tej sprawie za
kę Lenormanda ,,Samum0

• nie licząc in- jął stanowisko jeden ze znakomitych an
nycb utwor6w dramatycznych słabszej gielskich krytyków teatralnych S. W. 
snarki. Harvey. 

Francuska prasa„ oburzona tem bez- - Na wymianę dzieł artysty~nym 
względnem stanowiskiem cenzury łon- motemy się zgodzić, ale na zarzucanie 
dymkiei1 zapytuje, czy istotnie dzieła nas obcą twórczością - nigdy. Zagrani
teatralne Francuzów są niemoralne i o- cznych genjuszów uznajemY. --.. '.WYfObni 
bratają uczuc:ia angielskie. ków zaś mamy swoich. 

„Złote gody'' z kryminałem. 
Jubilat nie chce za nic opuścić więzienia. 

W amerykańskiem mieście Chules-1 mieniono mu karę śmierci na doiy•yot
town przebywa niejakli A. W. Jerger. nie więzienie. 
który obchodził d. 8 stycznia tego roku Na wiadomoM o nle'ZW'Yldym ittbite„ 
jubilęusz pięćdziesięcioktniego pobytu 

1 
uszu~ jaki urząd~iłi aresztanci swemu se

w więzieniu. njorowi, zawiązał się w CharJestown 
A. W. Jerger aezy obecnie 68 lat ży. komitet, mający na celu uproszenie u 

cła, a dostal sie do więzienia licząc IS..ty najwyższych władz łaski dla A. W. Jer
rok. gera i umożliwienie mu ostatnich kilku 

Popełnił wtedy morderstwo na jed- lat żyoia na swOOodzde. 
•Ytn ze swych towarzyszy. Więzień wcaile nie jest zachwycony 

W czasie rozprawy sądowej przyz- im1osierdziem ob.ywateM i gdy mu o~na~
aat się do popełlnienia i·nnej ~zcze zbro- nńono o staraniach wyOObycia go na 
dni, a mianowicie do zamordowania wol'tlość. odezwał się zasmucony: 
swej kuzynki, 17-leniej d~iewezyny. - To nie są przyjaciele, lecz mol 

Sąd skazat go na śmierć, ze względu WTogowie: bo ch~ą, bl'\ID zmarniał na 
łednak na młody wiek winowajcy za- św:i~ie. 

Powrót do stanu dzikości 
pod rozkładowym wpływem bolszewizmu. 

SPLENDID , 

Jutro premiera! 
Serji li (ostatnia) 

arąfllmu 

·CASANOWA 
Król miłości. - Boi,szcze kobletl 

W roll tytułowej 1 

Iwan Moziuchin 
Ucieczka z Rosji• 

Wiłłzlenłe w Wenecp. 
" Upadek bożka milośd 

Samobójstwo przed lu~trem. 
Kapitan japoński podcina sobie brzytwą gardło. 

Pisma doniosły niedawno o samobójlPrZYl)rowadziła z sąsiednlegt; polfoJtt 
stwie japońskiego kapitana marynarki, dzieci i poleci1a im zmówić za ojca mo
Misuki. Obecnie zaś ogtosity szczegóły dlitwę, którą żegnają bohatera polegle-
tego tragicznego zajścia. go na polu chwały„ 

. Mis~ki był k~pitanem krążownika Potem mała ~ Cło zwferzclinilrn 
?,Jm~su ! który med~eko od brzegów Misukł, by zawiadomić go o tem, co się 
1aponsk1c~ zderzył się z torpedowcem; stało. I on przyjął okropną wiadomość 
t?rpedowiec po.szedł na dno, a wraz z z całym spokojem, jak gdyby coś zupcł 
m!ll znala~ło śmierć w falach o~eanu 1.2 nie naturalnego. Opin.la. publiczna w Ja
of1cer6w l 99 marynarzy. Kapitan Mt- ponji podniosła ezyn kapitana do roz
suki s~aną! przed sądem wojs~owYtłl. miarów najwYższego bohaterstwa. 
Wszelłne Jednak zeznania swiadków . . . . . 
mówiły o jego niewinności, tak, że nikt Dz17f!mki poświęcaJ~ mu ~le. szpal-
nie wątpił iż wyrok oczyści go z zarzu- ty, minister marynarki ogłosił hst, w 

. Wśród mahometańskich bolszcwl-1 Kaź.dy mężczyzna bierze ślub z tZ-tu tów. ' którym nazyWa czyn Misuki dowodem 
tów. z_amleszkujących .Rosję, szerzy sie kobietami i każda kobieta wychod?>. od- Dzień przed 'ogłoszeniem wYroku, ~ajgorętszego patrjo~rz!llu i twi?rd.zi. 
nowa sekta religijna, mianująca sie razu iamąż za 12 mężc~yzn. kapitan wstał o zwykłej godzinie. udał ~ czyn te~ przyczY!JI s1.e do. P?dme~ie-
,,d-zlećmi wolności". Bractwo prowadzi życie gromadne, się do swego gabinetu i tam wydobyW- n!a poczucia o_~Powiedzialnosc1 w zol
Eatożyclelern jej jest pewien multa. ury- dzieląc się owocami swej pracy. Jeśli z szy z szuflady piękne weneckie zwier· merzach Jaoom1. 
dalany z kościQla mahometańskiego za tych dzikich związków matżeńskich u- ciadlo, które otrzymał niegdyś od żony, W rodzinie kapitana Misuki jest to 
rozwięzłe życie i pijaństwo. rodzi się dziecko, do ojcostwa pocz1twa- ustawił je na stole. Następnie wziął o- już trzeci wypadek harakiri. Dziadek 
~wy prorok zreformował Koran w ją się wseyscy meżczytni i noworo,dck stra. br~ytwę, i patrząc w lustro przeciął nieszcześliwego kapitana popełnił w teri 

bm duchu, iż zakłada gminy religijne, otrzymuje -nazwisko we<iług starszef1„ sobie gardło. Ciało jego osunęła się na sam sposób samobójstwo przed lustrem 
oparte na absolutnym komunizmie, nie stwa i kolejności mężów. podłogę. z powodu niesłusznie na nim ciążącego 
wyłączając nawet spraw małże(1skich. iPerwszy pierwszego, drugi <lruglc-

1 

Żona jego usfysz~wsz~ hatas, ~bie„ o~karżenia, a wuj Misuki, w:yso~d t!rzęd 
Jednostką gminy „dzieci wolności" go i t. d. gla do gabinetu. W 3edne1 sekundzie o· mk paf1stwowy, odebrał sobie zyc1L' pn 
~ „bract\vo", składające siQ z 12 ko- panowała straszną sytuację. Z ust jej śmierci mikada, by okazać swą wier-
biet i 12 mężczyzn. nie \VYdobyl się żaden dźwięk bólu. ność władcy. 

, 
s. HAlSAaow. I 

WYSPA TORTUR I ŚNIBRCI 

„ 
siąt. ---- ---- Żegnając - opuszczającą Solo\vki 

„Polityczni" ogłosili glodówkę, do· „szpankę". I< ataman tak zak01i.czył ' vc 
magając się przysłania komisji śledczej przemówienie: 
z Moskwy. Do demonstracji przyłą~ .__ Jeieli więźniowie dziś zwolni-..ni 
czyli się wszyscy poiityczni z wyspy pójdą po drodze naprawy i starnl !>h~ 

zarówno Sotowieckiej, jak i Popowej. pożytecznymi obywatelami, przyjad.; 
Kilku wycieńczonych do ostateczności w roku następnym i zwolnię jeszcze jed 
przeniesiono do szpitala. Był w tej licz ną partję. 
bie znany socjalista-rewolucjonista Bo- W ten sposób los .,kaerów" i „poli-

lS) gdanow, uważany za przywódcę „poli- tycznych" został uzależniony od zachn 
tycznych i partyjnych" w północnych wania się na wolności kryminalistów. 

1 rupv na lodzie. -Komisja śled- cały czas poświęcony jest ciężkim ro- obozach. \V roku następnym Katanjan nie przy
cza l l'ozladowcza. - Broszura botom. Skłaniając więźniów do zaprzesta- jechał i wszystko pozostało po daw-

Smirnowa. ,YPolityczni" są całkowicie zwolnie- nia głodówki Nogtiew przyszedł do nemu. 
Ogromnym przywilejem „politycz;- ni o~ pi:acy, co silą rzeczy pogarsza sy- szpitala. Spotkały go okrzyki: „kat!'·. Komisja zabawiła na wyspach Solo 

nych" była zupełna izolacja od „szpan- tuacJe, d?. ostateczności wyczerpanych Bogdanow, nie chcąc denerwować cho wieckich 3 dni. największy nacisk kla
ki''. która „kaerów" okradała, biła i za- „kaerow • rych widokiem Nogtiewa, polecił, byl dąc na polowanie na zwierzęta domo
każala chorobami wenerycznemi. . Nie _zgodz~ się ni~?Y z absurdah:ą ~-o wyniesi?no

1 
na _noszach na. podwórze we i ~zikie, hodow~ne 1'.iegdyś yrzex 

„Polityczni" mają na wyspach Sofo- 1deologJą „pohtycznych , mam wszakze 1 zapytał się Nogtiewa: mnlchow. \V ostatmm dmu Kataman zu 
wieckich własną bibljotekę, stale uzu- dla nich wielki respekt, dzięki stanow- - Czego pan sobie życzy? witał do jednej z pustelni zamieszkałe; 
pelnianą nowemi .sowieckiemi i zagra- czości i śmiałości, z jaką bronlą oni Nogtiew rozpoczął perorować na te~ przez politycznych. Tam go jednak 
nicznemi socjalistycznemi · wydawni- swych uprawnie(1 w obozie. \V wew- mat zaniechania głodówki. przyjcto okrzykami: 
twami. 'Wolno im prenumerować dzien nętrznej swej spoistości przewyższają _Nie ma pan więcej nic do powie- ~ Precz stąd, morderco! Idź do dją 
niki i inne czasopisma, organizować oni nawet „szpankę". Bez namystu de- dzenia? - przerwał mu Bogdanow. bfa, kacie! 
kursa doksztafcaja.ce, urządzać odczyty cyduJą się polityczni na głodówkę, bunt Proszę mnie zanieść z powrotem do Po powrocie do Moskwy naczeh1y 
i dyskusje. Skargi ich są często uwzglę a nawet śmierć, by dopiąć raz upatrzo- szpitala. Nie chcę rozmawiać z mor- prokurator republiki Smirnow napisat i 
dniane przez administrację. nego celu. dercą. wydał broszurę p. t. „Sołowki'• (\Ny-

Dla „kaerów" zrobiono wprawdzie W roku 1923 urządzili „polltyczni" \V kmicu roku 1924 przybyła na wy dawnictwo Państwowe, Moskwa, 19?5) 
„klub oświatowy", jednakże „szpanka" klasztoru Solowieckiego (było ich tam spy Sofowieckie t. zw. „komisja rozta- w której twierdził, że na wyspach So
urządziła tam sobie wygódkę. Nadcho- wówczas ponad tysiąc) koto jednej z dowcza" w składzie Smirnowa, Kata- lowieckich panuje zupełna swoboda, od 
dzą do obozu dwa czasopisma: „Ble- pustelni ślizgawkę. Pewnego razu ad- njana, BokUa i sekretarza. Sądzili§my, żywianie jest doskonałe, zaś stosunek 
dnota" i ,,Bezbożnik". Wszakże i te dru ministracja zauważyła, że ślizgający się że komisja zwróci uwagQ na nieludzkie administracji do więźniów - bardziej 
ki dostają się do baraków z 2-3-mie- wyśpiewują rewolucyjne pieśni. Roz- warunki naszego byto\vania i brak na- niż łagodny. 
sięcznem opóźnieniem, ponieważ czyta kaz zaprzestania śpiewania pozostał wet urojonych cech przestępstwa u Na domiar tego wszystkiego Smir~ 
je przedewszystkiem kemska admini- bez skutku. Wówczas Nogtiew sprowa większości więzionych. Spotkał nas jed now zarządził, by broszw·a ta w wiel
stracja, później sołowiecka, wreszcie dzil pluton czekistów i bez uprzedzenia nak srogi zawód. Obozy rzeczywiście kich ilościach została rozdana nam, któ 
strażnicy. O żadnej pracy kulturalno- rozpoczął strzelać do łyżwiarzy. Tru· „rozładowano", lecz jedynie w stosun- rz:v na sobie codziennie doświadczyli~
o'światowej w środowisku „kaerów" pem padło 9 osób (sześciu mężczyzn i ku do „szpanki", - 400 kryminalistów my nieludzkiego znęcania się zdzicza-
niema mowY chociażby już dlatego, że trzy kobiety), rannych bylo kilkadzie~ wypu~zczono na wolnQSć, łych czekistów. ~(D.c.n.) . 

• 
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Dl „ 
Dziś po raz ostatni! 

Niebywały przepych wystawy! 
Arc} dzieło wytwórni CINE ALLIANCE w PARYŻU 

Mistrzowska r·ealizacja A. w·ołkowa. 

' 
K~ól miłoś.ct, Bożys~cze kobiet, Ulubieniec tłumów, 

NiKt mu się jeszcze nie oparł. 

Bohater tys;ąca i iBdnB1 przygody romantyczneJ. 
Ostatnie słowo produkcji' europejskiej -------==,,..,.---w roli ły i ułowe; -------------

wan Mo z ż uch i n 
. PQczątek · o·· ·godzinie· 4.30 .··p·o poł.· 

Eo usłyszymy prz1z radło 1 · 
dziś, w środą 

1 

18-go· stvczn1af I 
PROGRAhl STACJI WARSZAWSKIEJ 1 

Jl.4{}-12.00 - Komunikaty PAT-a. 12.00 - ' 
~al czasu. komunik<1~ lotnicz~ - .lll:eteorolp. 
J.'"rl».Y, orgz hejnal z wieży manack1eJ w Kra
.1WHrte. 14.40-15.00 - Komunikaty PAT-a. 15.00 
- Komunika.ty: meteorologiczny, go~podarczy, · 
G.:"!U nadprogram. 15.20-16.00 - Przerwa. l~.00 
-:16.25 - Odczyt p. t. „Antropologja i wYch<>
~e frzyczne" - wygłosi dr. Jan Mydlarski 
ft cyklu odczytów„ organizow;!Jlych pr~ min. 
·'f:tll. R. i O. P.). 1625-16.40 - Nadpr~gram i 
kr..r:wnikaty. 16.40-17.05 - „Skrzynka poczto
n" - · loorespondencię b.ieżącą omówi dr. M. 
Str:;pawsk.L 17.05-17.20 - KQmunikaty PAT.;a. 
17..20-17.45 - Odczyt p. t. „Nasza na!wieksza ' 
ldęsk11 społeczna" - wygłosi dr. Jan Szymań
.s.ki (z działu: ,..łligjena i medycyna"). 17.45- · 
18.15 - Audycja dla dziecL Transmisja Z' Kra
kowa. 18.55-19.05 - Komunikaty PAT-a. 19.03 
-19.15 - Komunikat rolniczy. 19.15-19.30 -
Rozmaitośd - wygłos! p. Ludwik Lawiński" 
19.30 - Transmlsja z opery katowickiej. „R.u
saika•". opera Dworzaka. W przerwie koncertu 
biuletyn .,Messager Polonais" w języku irancu
skbn. 22.oo-22.05 - Sygnał czasu i komunikat 
kitni~ - meteorologiczny. 22.05-22.2d - I<o
rnunikaty PAT-a. 22.2{}-22.30 - Komunikaty: . 
:polk:yjny, sportowy, oraz nadprogram. 22.30-
22.45 - Komunikaty PAT-a. 

PROQ.R.AM STACJI ZAGRANICZNYCH. -
Berlin fala 483.9 m. 

15.30 - Sprawy k-0biece. 16.00 - Odczyt: 
,..Pionierzy niemieccy w badaniu przYrodY. 16.30 
- Program dla młodzieży. 17.00-18.00 - Ka
pela Emil Roosch. 1) flotow: „Marta", uwer
tura, 2) Kacsoh: Melodja węgierska, 3) Strauss: 
Walc z opery. ,.Kawaler róży", 4) lppolitow 1-
wan<>w: Suita kaukaska, 5) Streletzky: Pieśń 
rmgielska, 15)" Lhevine: .Romans rosyjski,' 7) Llui
aei: Walc, 8) Agghazy: Wieczory węgierskie. 
18.30 - Odczyt: · „Zabezvieczenie s!e przed ~ ka
lectwem. 19.00 - Odczyt: Nowe prawo 'WY
ksztaJcenia zawodowego. 19.30 - Szkoła Br·e
dowa: Kryzys muzyki. 20.15 - Transmisja z 
teatru Metr01>ol: „Plekna Helena" - opera ko-

Wkrótce 
uka~e się na nas~ym ekranie 

f; ~ ., - • • • • 

miczna Offenbacha. W przerwie biuletyn ·me- . 

~~~=--~~;::;:;~:.~:-'?~ Kors<;er.t ludo:żerców w Paryżu. WJblhlJ flloio11111mlłcld 
cert Po:POłu<lni_OWY. 1?·30 - Odczyt rolniczy. Muzyk.a w które1· skwierczy pieczone mięso -ludzkie włamyw~czem. :· 19.00 - LekcJa włoskiego dla początkują;:ych. I . ' "· .· . r . d . . • 
19.30 - O<lczyt: Lekarz jako diagnosta. 20.os . . · • • • • • • W1er ZI, że W Wtęz.en·tU 
- Wykład literatury angielskiej. 20.30 -'- Gra- W tych dniach odbył się w sah „Ga-1 Został on schwytany przez 1ak1es ple • · • • . •.. 
cze" - komedia w 3 aktach Gogola. Następnie -veau" w Paryżu niezwykły i jE:.dyny w mię ludożerców, którzy 'postanowili go praCUJe ll1'1 SU: na1lep~ef 
lekka mużyka wiecz~rna. swoim rodzaju konce~t. · ~oncerl m.uzyki p~ireć: Rozebrali go więc do nag<ł: i przy Policja wiedeńska uwię~iła przed kil 

I(
Monach1um 535.7 m. ) ludożerców, Bardzo hczme zebrani me- w1ązah do drzewa. Przez trzy dm trwa,- ku dni·am1· .,,. dawna poszukiwane<fo wła: .. '-16.00 - wartet kameralny· 1 La~hner· 1 · · t r · •t . , , t ń t ' d t " · . 'i' · Marsz, 2) Leoncavallo: Zaza, fantazja, 3) Rubin: omaru ~raczeni zos ~ 1 na1ro:;:ma1 szern1 ty lJ!Oczys e przy.so owania. o ucz Y po mywacza i niebezpiecznego „zrodzięfa 

ste!n: Dwie pieśni, 4) Lindsey Teińler: Walc, 5) utworami W1'.ko~nem1 takze 1 pr:y po· lega1ące na bezustp.nnych _śpiewach 1 Łań Leopolda .. Kristana. · . · 
Geiger: .Lehariana. 17.0!J:-18.45 _ .Program dla m<?CY ~upełme m_ezn'!-nych europeiczyk~ cac.h. . . . . · • Przyłapano go na gorącym uczynku, 
mtodziezy. 19.00 - Recital fortepianowy RY- w1 mstrumentow 1 mterpretowanem1 Rozumie się, nieszczęśliwy, z:da1ący w chwili gdy wynosił z pewne} ";m wo 
szarda Stra~sa: 1) Weber: Zaproszenie do Łań- przez solistów, chóry i orkiestrę. sobie jasno sprawę z losu, który nań o- k 'ł · ł , '. ca, 2) Chopm: Polonez es-moll, 3) Liszt: Valse W L- • • d . t . . _ ki ł . .1 ł , . · łni re nape mony upem. • • . . impromptu, 4) Liszt: Rapsodja węgierska (!2), yo'?"azma,. po. i:1~cona .. em1 me cze wa' me mys a wowczas zupe .. e Leopold Kristan 1est W'Ylątkowem 
5) Strauśs: P<i:rafraz;i na temat wąJ<:CJ.. 19.4S _ . zwykłem1 melodJ~!'ll~ 1 17h .dzikim ryt- o folklorysty~zn_Ych notatkach _ch?c1az- zjawiskiem wśród złodziejów. . 
Wesoła audyc1a. Orkiestra i inscenizacja. 21.15 mem, malo~ała isc1e p1ek1elne obra.zy by tylko patnlęc10W'~~h, lecz w sm1ertel: z namiętnością oddd.je się studjom 
- Koncert symfoniczny; pal~m~rch, _p1.eczonY:.ch i gotowanych ciał nym s~rachu wyc~c~1wał na st:as7l1y ep! filozoficznym i jest auforem kilku ccnfo 
•VVU!!VV . . . 1 b1es1a~1k?w, k~orzy pr~y p~mocy ta~ Io~ teJ. ~owsz~ch:r:e1 zabawy, 1akim byc nych rozpraw naukowr~h · Pomimo mło„ 
.,_~...,.AAXXX X XXX nów ~kroca1ą sobie oczek1wama na u- miało 1ego poza~c1e. • • . I dego wieku spędził już Kri'itan 57ęsć ląt 

tęski:1oną ?~zt~~ • . . . . ó Na czw?-r!y 1edn.~ dz1en to~arzysz~ I w różnych więzieniach, ~dzie cały czi,s 
Nie mmeJ c.1ekaw:a , J~k ow~ ~gz?ty- 7e0 0 z~ołah bo odb1c z rąk dz1kus.ow. 1 poświęcał pracy naukowej i urząqzał wy 

c~na muzyka, 1e.s~. 1-t-1:5lOIJ':, w 1ak1 spo- ~dy Villa:-Lo~<l:s ocl~~onął z przeraz~o~a kłady dla swych towarzyszów ;iiedoli '-:-" 
sob. młody hra+yli1~zyk V1l~a~Lobas zdo- 1 po dł~.g~ JUZ czasie zdo}ał ~łkow1c1e kr inalistów. · · 
łał 1ą skompletowac. . . u~poko1c ~1ę, przekonał s1ę, ze wszyst- Yferistan jest manjakiem . szczegóineg~ 

· Był on wysłany . z kilkoma 1eszcze 1--..1e melodie, które przez owe straszne rodza'u 
bada~~ami do P?l'agwaju, aby. prz:p~o- . trzy dq.i brzmiały w jego usza~h jak T~i~rdzi bowiem iż w ciszv wie
~adz1c tam • studia . nad obycza1em i :zY.- ma:sz P?grzebo,ry, . zachowały się cudo· ziennej pracuje mu się a~i'epią Ma b~
c1em tubylco~. Dnia pe:"'nego, po~oc1- wme w Jego p~1ęc1: . . wiem ełne utr manie i nie kło-:>ocze 
wszy do rozbitego w I.esie obozu, me za- Wówcz~s spisał Je '":szystkie,. dał 1?1 się 0 iarobki które przeszkadza!a 'W 
stał swego psa, do ktorego był bardzo opracowame muzyczne 1 wystąpił z nie u e ' J • 
przywiązłany. Mimo 

1 
ostrzeże1i towarzy- mi publicznie w sali koncertowej w Pa n! c · z „ 

szów, m ody człowiex udał się w głąb ryżu, osobiście dyrygując niektór. emi z Igę, iż koncertu tego o wiele milej było 
puszczy na poszukiwanie psa i więcej 1 nich. słuchać w eleganckiej sali koncertowej, 
nie powrócił. . . 1 Pisma paryskie czynią przytem uwa- niż przywi'lZanemu do . drzewa . . -



Burzliwa ,,zgoda''· Bron!sław Czech -czfoVJiek ptak. 
Echa konstytucy;ne~o zebrania Polskiego Związku 
· · Pałki Nożnej. 

Fenomen narciarstwa polskiego, niędzielnym skokiem 
61 mtr. zbliżvł swe wyniki do najleoszych na świecie. 

(Q.d warszawsk ·aqo korospondonta ,,Exprassu"). (Koraspondonc1a własna ,.Exprassu''). 
W ci~u ostatnich kilku. dni toczyła I Identycznie załatwiono sprawę prze- Zakopane w styczniu 1928 r. 

&ię w Warszawie g.ra o wielką, stawkę. piSów stałych i przejścio'rych, dotyczą-! ot~~nem echem od~il si~ w.spaniały 
kt6ra zakończyła się dla polskiego foot- cych rozgrywek. Następnie dotychcz:a- skok „„ mtr. Staśka S1eczk1 przed ty
:balu bardzo szczęśliwie. Jednocześnie sową . komisję porozumiewawczą prze- g )dniem na Krokwi, i jeszcze 11ie prze
ob.raclowali PZPNowcy, z drugiej strony mianowano na komisję likwidacyjno-or- brzmiał, g(Jy nową zanotowaliśmy w ·a
ligowej. Ogólnie sądzono, że po tylu mie ganizacyjną i przedłużono jej mandat do domość o kapitalnym skoku Bronka Cze 
siącach żmudnej pracy „komisji między-, 15 marca. _ I cha. u5tanowionym ubiegłej nicclz'.eh pod 
sojuszniczej" v.:szystkie punkty sporne Przed wyborem zarządu niezwykle R.egla.mL Pt zyznać muszę, ~C; u~óhi;c 
1:?5~ uzgo~one, tymczasn;~ okazało długą i burzliwą dyskusję wywołał wnio ru~ w1e!zon~, by taką d~ugoc;;~ sk•lkU 
się, - ~ wrzód me.pękł ~ałkowicte. . I sek krakowskiego OZPNu 0 przyznanie ·Js.1ąg.nąc mozna byto na S.iOCllll ?O.kry-

Pi~rwsz:~ poStedzerue . r?zpoc~ęło się godności prezesa honor. nowego zarzą- teJ n•ezw~kfe. twardą powł.oką sn1egu, 
'lf ~all ~ag1stratu o god~mie 1-eJ. Ze.b~a du dr. Centnarowskiemu. Kluby ligowe gmżącą ~!lnem pokal~cz~mem w r'ł7ie 
li się _nie~al w komplecie pr~edsta~icie 

1 
czyniły obstrukcję na gruncie formal- upadku. Swwo stalo s;ę Jednak ~zvn~m 

le związkow okrę~owy~h i ligo~cn ~- 1 nym, strona przeciwna natomiast uwa- d.0k01,anym Ja~kolwrek .. spodz~ewar.c• 
rą.i e~.~ra ~asa. K west1a wyborow ?~!-

1 
żała przyjęcie tego wniosku za warun.ek się r:o tak GobreJ kondy~Jl i1asz ycn ~kJ_

hardzieJ moze zaprzątnęła umysły. hgo- sine qua non ugody. Ostatecznie wruo- 1 .:zk ~w WW}Ch rekordow 1i:t Krul\W', 
w~ów, któr~y d.o' nowych w~adz pU:kar: sek przyjęto 8 głosami, przyczem sześ- ! nie prZY!lJ~zczano by miały 0.VĆ zrcali
skic~ starał~ się pchnął. 1akna1więce1 ciu przedtsawicieli Ligi opuściło demon zowa11c \1,,- niedoielnych konkurs~b. 
swo1~h ludz1. Tym właśn~e ~tłUlllaczyć ' stracyjnie salę na cza$ głosowania. Wy- Po trzedm skoku. w konkursie wra-
nalezy gorączkowy ruch 1aki panował. w bory zarządu powtórzyły tę samą bistor cat Czech na skocznię. 
kulua,rach ligowych począw~zy od piąt ję w odwrotnym porządku. Wobec nie- Pokusił s'.ę na z.dobycie Krok""1i, ta 
k~ wiec~ór .. Do ~odz111y !2-eJ w połud7 możności dojścia do zgody wszystkie O. 

1 
pobicie rekordu Sieczki z , prz.ed tygo

nie w. n1edz1e!ę ligowc;:y Jeszcze n~e byli Z.P .N wycofały swe kandydatury, a . dnia. z uśm: echem na twarzy staje na 
~towi, to tez zebrani~ r?~ocząc mu- przed1tawiciele Ligi otr;z;ymail jednak starcie. Megafon zapowiada skoki JHZa 
sią.no ze znac~nym _opoź!11emem. Ch.arak . tylko po 7 głosów, więc brak było bez- konkursem. 
terystyc:znem 1est, ~e mimo zawarcia fa , względnej większości, w ścislejszem gło- z uwagą czekano na sygnat W fed
ktyc~ne1. µmowy, mimo z1:1p~łne_g~ pogo- . sowaniu kandydatury te przeszły z tem, nei chwill oczy wszystlclch zwróciły się 
d~~n!a s1ę, . „rz~dowcy za1ęh nu':7sca po że na czas głosowania przedstawiciele ; na wylot śk<tczni. Zapmowala ogólna 
~W':J stronie, ligo.wcy ~o prawe). Zu~eł wszystkich OZPN. opuścili salę. Nowy I cisza, jakby oczekiwano na coś nłezwy
lłte 1ak. dwa ~rogie .sobie obozy, ktm:e zarząd, jak już podałem w noniedziałko kłego. Ciszę rozdarł ostry gwizd. Wy
zapomruały, ze .~ciągn~ły ku sobie wem sprawozdaniu telefonicznem, przed jęto czerwoną chorąfliew z toru. Z <lołu 
dłoń, by rozp?cząc wspolną pracę nad stawia się następująco: prezes - gen. 1 widać było jak skulona postać migneła 
dobrem ~ols~e~o footbalu. I Bończa-Uzdowski, wiceprezesi mec. I koło trybu~ sędziowskich. W tej chwili, 

.. Otóż l~ 1uz. zaznaczy~em po dłtf" 1 Pratkowski i mjr. Diułyński, sekr. kpt. i !ak ptak którY się gotuje do lotu stuliw-

Dg1ch. oc~ekiwamach na ligowców pro · , M.achcwicz, skarbnik - kpt. Koźniak, . szy skrzydła i nagle je roz1>0ściera, i=ik 
.ręg1ewicz. ~e Lwowa otworzył zebra-

1 
refer. spraw zagr. mjr. Orski, kapit., skoczek z skulonej pozycił. w jednym 

nie o ~odzime 12.30. . związkowy inż. Tadeusz Kuchar, przew. momencie się wyciągnął WPf'OStował 
Juz przy wyborze pr~e~odmctą~e~<? , wydz. gier i dyscypliny p. Antoszkie- · rzucił w otchłań. ROZP~tarte ręce fa: 

•trony dały wyraz sweJ niezgodnosct 1 wicz członek bez mandatu p. Wito- 1 
1 ł i„k k dł „~aka ...-.iąc po 

od tej, chwili aż do końca zebrania usta- 1 ń'k. ' owa Y ł"' s rzy .a .... • vi11.1 "' 

wicznie się wżajemnie szykanowały co I sz:y s 
1

' • „ . • . d ł wietrze. Zdawało się, że szybuje i Jak 
chwila powstawały sytuacje, które b~ły- Wybory. do ko1!11SJI rewto/}°;eJ a~ orzeł swóJ lot obniża. przechylił sie
b bez 'ścia, gcl ·b nie ewna ustęp- nową ok~zię do meporozumie~ta: po •.• spada. furknęły narty, dotknęły śnle-
i{ . . WVJ d t . ~. ). PZ~N p i ~łosowamach wybrano wreszcie pułk. gu i z szybkością strzały zniosły zawo-
w~c prze s bwicie i . i uh • rzr . w asseiraba, red. Kaskowskiego i Mę- dnika 

w~ czącympo rano Smtirta t PcZ_PcN~ s:zy- karskiego, a jako zastępców pp. Zakrze 61. metrów!!! Rekord Polski pobity!! 
re arzem p. osnera. a u P k' · · mJ' Dudnika f W od '""-·· t 
lęto jednogłośnie po niedłut;!iej dyskusji 

1

ws iego i r. ·; · - ryknął mega 011. p~w1~1 na o 
przyczem upoważniono zarząd i komis- Ostatnią już okazją do kłótni była zrywa się huragan długo memilkn:tcych 
ję porozumiewawczą do poczynienia po sprawa wysłania delegacji do dr. Ce:it- frenetycznych oklasków. Szał widzów 
prawek stylistycznych oraz usunięcia narowskiego, którą wreszcie załatw10- ogarnął. Krzyki i brawa złączyły się w 
istnie;ącej w nim sprzeczności. I no po myśli wnioskodawców. T. S. jeden poteżny głos zadowolenia. Trzęsły 

się trybuny. a na dole stał bohater uśmie 

Zc••i·ązek zw1·ązków ~lllortou•y"h chnięty. szczęśliwy. ale zarazem zakło-• łJ li W li potany ·- jak się stąd wydostać. 
• • • . • • • Bronek Czech jest naiwłększą indy. 

Die aprobu1e uchwałv Pol. Komitetu Ohmp11sk1ego. widualno$cią narciarską Polski. Wspa-
• . . „ . niala forma w jakiei slę on teraz znaJdu· 

. Wobec :erozumiał~go. ?h~rzenia Ja-- czasem kom1s1a olłmp~Jska uc~waliła •je, a zapewne jeszcze przed OU!llpiadą 
ki~ wywoła~ w pols~un sw1ec1e sporto- skł~d ten zn".1-cznie rozs„erzyć, Jednak swego ostatniego słowa nie powiedział, 
WY:m ostatru . komunikat . P-ols~. ~om. p;o1ekt. ten me uzyskał na plenemem po pozwała nam snuć horoskopy, jaknaJpo
Olimp., z którego wynika, ze az 23 s1cdzenm ZZ. aprobaty. . myślniejsze Co nas w tej wierze utrzy-
przedstawi~eli oficjalnych ~a wyjecha~, Zarz1d Z:Z . . ~aa.kceptował natomiast muje? • 
do St •. Moritz ~ IgrzyskEI; Zimowe, zwi;-o skład exspedyq1 zaproponowany prz':z Przyponmijmy sob.ie pierv:sze du.i 
cono się do wic~pr. z.z„ i do dyr. ~ań- 1Kom. Wy~ona~~zy :Z . • Nat1!1'aln~e, ze sukcesów, już wtedy zwracającego r.a 
stwo~eg~ U.rz. \YYc~. F~. puł\t .. :Ulricha, szereg osob oliCJalnych, Je~hac. moie na siebie uwagę Bronka. Znawcy przepo
o ~y1aśn:e~e ·h:J dziwn~J kwest11 .. Pułk. koszt własny, a sz~~eg dz~ennikarzy na wiadali mu wspaniałą karjerę narc'iar
Ulnch o~wiadczył w dnm wczora1szy~, kosz~ swych rcdakc11. ~ans~w. Urz. W. ską. W junjorach n:e miał sobie równe
że Komitet Wykonawczy Z.Z. powziął 1F. nie ~syła n.a Igrzyska Zlll1~we swe- ,,.

0 
\Vszvstkle konkurencje biegów, czy 

uchwałę, na mocy które1, skład delega- go specialnego delegata, natomiast po- "'r · k" Pod hod we cz zjazdowe ra
cji oficjalnej ustalono następująco: kie- I jedzie prawdopodobnie przedstawiciel f ;ist ie, 1 d . i°- d Ć, echa W sko-
rownik ekspedycji pułk. Bobkowski, re- ;P.U.W .F. na Olimpjadę w Amsterda- eza Y n epo zre me 0 z · 
prezentanci. Pol. Kom. Olimp. pp. Lubo mie. 

kach nle byl Bronek tak wybitnym jak 
w biegach. Skoki jego były pewne. nie 
przekraczały jednak określonej długości 
podczas gdy ogólnie wymagano postępu 
w d!ugoścl, a mniej zwracano uwagi na 
pozycję. Dopiern udzial zawodników za
granicy a z.wtaszcza tt. D. W. silnie po
ruszyły zawodników. Równocześnle 
skończona budowa skoczni na Krokwi. 
pozwoliła na intensywny trai.ning zaró
wno długości skoków jak i pozycji. 
Przejście dzisiejszego rekordzisty do 
klas wyższych, zmqjsło go do wielkiej 
pracy nad sobą, ze względu na silniej
szą ~onkurencję. żelazna wytrzyma„ 
łość. zdumiewająca odwaga oraz zapał 
do pracy złożyły się na piękną całość. 
Owocem systematycznej pracy sa. zaw
sze pierwsze miejsca w biegach i Jedno 
z pierwszych w skokach, co w kombina-
cji, dawało mu najlepszą punkt~ję. 

Z chwilą awansu do klasy pierwszej, 
znalazł się Bronek Czech wśród najlep
szych, ale teraz rozpoczyna się jedno 
wielkie pasmo zwycięstw, tern cenniej
szych, że wywalczone w zapa:sacb z 
pierwszą klasa. doświadczonych zawod
ników. Przed ,,mJodym senjorem'' mu
szą czola pochylić, ci. którzy dotąd by
li uważani za najlepszych. Dziś, pewnie 
dzierży w swych rękach tytuł pierwsze
go biegacza, ale do tego tytułu dclączył 
się jeszcze jeden, najlepszego skoczka, 
stwarzając ha·rmonijną cal-ość. W sko
kach. jak pamiętamy, wyrządzał Cz~h 
swym kolegom przykre nlespodziankL„ 
ale tylko niespodzianki. One to stały sie 
pierwszymi zwJastunami przyszłej wiel
kości. Gdy urządzano biegi, na zwycięz
ce wymłeniamo Bronka, gdy urządza· 
no skoki „typowano" na zwycięzcę Mie
telskiego, Sieczkę. \V roku bieżącym 
gwiazda Bronka Czecha zajaśniała w 
całej petinL Łudzono się ..• Sieczka w nie
dyspozycji, Mietelski chwilowo nie w 
formie. Ale nie długo należalo przeko
nywać przeciwników Czecha. Wydarł 
Sieczce rekord, poblł „Staszka" w jego 
specjalaości. a dzisiaj ustanowił nowy 
61 mtr. długości i niepodzielnie zawład„ 
nął prymatem, spychaląc innych na ni.i-
sze szczeble. -

\V dalszych etapach konkursów efi
minacyjnych, przyjdzie jeszcze do gorą
cej walki, ale my ufamy mistrzowi i za
pewne nie zawiedzie on naszy.ch nad;:.iei. 
Godnem uwagi jest również to, że Bro
nek miał i ma wszystkie skoki w kon„ 
kursie . (nawet i poza konkursem) stoją
ce. Również ciekawą jest rzeczą iego 
stopniowy,· dążący do zupełneg~ ~pano.. 
wania technicznego cłała w powie~r~ 
rozwó!, który mu pozwolił na skoki ócf. 
razu dłuższe, śmiałe i pewne (dlatego 
odrazu skacze 52, 49, następnie 61 mtr) 
podczas gdy 'inni rYz?r>kują. 

Bronek Czech jest fen omenem nar. 
ciarstwa polskiego. 

W. Stlił. 

mirski, Znajdowski i Christelbener (na I Na uikończenie pułk. Ulrich dodał, 
własny koszt) sekretarz p. Giżycki, · nar że zbiórka funduszów na olimpjadę po
ciarstwo ~· F acher.' hokej p. · Osiecimski wi11n~ ~ć bardziej intensywnie, gdyż 
- Czapski, bóbsle1gh Plater (własny preehmmowane na ten cel kwoty przez 
koszt), patrol narciarski - oficer wyz- sfery rządowe nie wystarczą, a w żad
naczony przez MSW. kpt. Łucki. Tym- nym wypadku podwyższone nie zostaną. 

Rozgrywki o m~strzostwo Polski 
rozpoczyna ją się 18 marca. 

W dniu tvm graią w Łodzi Turyści i Ł K. S. 
Ssnsacy~na oświadC7Bn e Komisii cztert eh P.Z.P.lt·U Jak się dowiadujemy na onegdajszem Jak widzimy w rb. w skład. Hg.i wcho 

„Komisja czterech" PZPNu nad.esła-,Polsce rozłamu oświadczamy, iż na Wal posiedzeniu Ligi uchwalono rozpocząć dzą dwa nowe kluby Cracovia. i ślą~k 
la do jednego z pism stołecznych odpis nym Konstytucyjnym Zgromadzeniu P rozgrywki 0 mistrzostwo Polski w dn. (Siemionowice), zeszłoroczny mistrz hg 
oświadczenia złożonego na Konstytucyj- ·Z.PN u zajmiemy stanowisko, umożliwia- 18 marca. Tego dnia grać będą wszędzie okręgowych. 
nem Zebraniu PZPNu. jące przeprowadzenie wyborów. Komis- przeciwnicy lokalni, a więc w Lodzi Tu I Kalendarzyk pierwszej rundy rozgi;v 

Po~ieważ Sz. Panowie nie przyjmują je PZP~.: Kobos kpt., Michałowicz, Z. ryści i ŁKS. Narazie jesteśmy jedynie wek o mistrzostwo Polski podamy w JU 
do wiadomości, kandydatur obopólnie Rusecki, Statt::-~r. w posiadaniu terminarza rozgrywek Ł. trzejszym numerze. 
uzgodnionych i odrzucają kandydatury ii.Np4Q A mmea•m K.S-u, który przedstawia się następują- •.~ 

przez nas uzupełniająco zgłoszone, a li- Nowy suki·~ .il co: 18 marca - Turyści - LKS., 25 mar "' 
sty kcmdydatów przez Sz. Panów poda- " ~ ~ ca _ Legja - ŁKS., 1 kwietnia - LKS. Jednocześnie na tymże posiedzeniu 
nej, poprzeć w głosowaniu l'ie m<>glibyś Miickenbruna W Chamon·x - Warszawianka, 9 kwietnia - ŁKS. - jobrane zostały następujące władze ligo 
my, albowiem skład jej jako , ałości, usu Ruch, 22 kwietnia LKS, - IFC., 3 maja · we: Zarząd: prezes - płk. Wasserab, 
wa się z pod naszego zaufania, przeto Z Chamonix donoszą o nowym sukce Hasmonea - ŁKS., 6 maja Czarni - wiceprezes - Dr. Mękarski, skarbnik 
oświadczamy, iż nie dajemy kandyda- sie polskiego narciarza Muckenbruna. 1 ŁKS., 13 ma!a ŁKS. - Warta, 20 maja dr. Melnik, sekretarz - F. Piotrowski, 
łów ani do Zarządu, ani do Wydz. Gier Oto w wielkim konkursie skoków w ł..KS. - Pogoń, 27 maja Wisła - ŁKS, członek bez teki - Laskownicki. Wy. 
i Dysc., mającego powstać PZPNu. Chamonix, pierwsze miejsce zajął Muc- 110 czrewca ŁKS. - Czarni, 17 czerwca dział gier i dyscypliny: przewodniczący 
· Doceniając atoli potrzebę likwidacji kebrun przed sławnymi narciarzami - ł.KS. - Po10n'a1 24 czerwca $ląsk - ' - mjr. Jacheć, członkowie: Strumiłło, 
szkod~wego dla. sportu piłkarskiego w francuskimi Charletan .i Cachato. łLKS., 1 lipca 1KS. - ŁKS. . }Kułakowski, Matuszewski i Marat. 
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CA I = , *L Dziś i dni następnych t Dziś I dni następnych ł 

Monumentalny arcyfllm polski z dziejów bohaterskich boJ6w legfon6w o niepodOegłoś~ p. t • 
• 

Mogiła Nieznanego Zołnierza 
na tle głośnej powiełci Ą n drze ja Strug a. „„ Realizacja R y s z a r d O r d y ń s ki. 

W rolach 
głównych Marja Malicka i Jerzy Leszczyński 

Epopea homeryckich walk I brygady. - Dzieje wzruszającej mi~ośd, złożonej na ołtarzu ojczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka JOZEF A PlŁSUDSKlEOO. 

rtajpot~iniej•zy z dotąd realizowanrch film6w polskich. 

l 
Orkłestra symfoniczna pod batut.ą p. Leona Kantora. Początek seansów o godz. 1.30. 

. . 

Pocz24tek seansów o godz. 4.30 po poi. 

Obra•, kt6rv poruez!;ł ceły świat' - ~ Przewr6t w kinematografJłl - - Potecżne arcyda11iełCł p. t. 

„SZAT AŃSKA SYRENA" 
• 
I 

W rolach głównych: I W A N 119 ET R Q W I C Z uducho"iony amant 
...... władca ekranu - ~ - doby obecPeJ ;;.. 

1 najp1ęknie1sie artystki franc11skie M·LLE JOSPANNE i CLAIRE DE LOREZ. 
Dził I dni następnych I 

Wielka uroczystośt dla 
miłośników klnal 

Bajon~kie s1,1my rzucoiio ne przepych i dekor<'cje tego hlmu Tajemnicze zaręczyny. - ·.Zburzone szcz~ście. - Noc zemsty 
i zbrodn 1• - Zt;iwrotny szał zmysł.1w. 

UWĄGA: P1,1sse·partout j bilłty utgowę p•e wat~e d do od\\'ołama ........ Początell seensów w snboty ł niecfa ete o g. 1.30 PD 
w dnt powszedme 4.30 pp. Orkiestr& pod dyr. ff. KantQra( 

; . ~ ~ ·: . - • ~ .!, ~~ ... • • • ' ' ' , „ • .,, 
Aka~emilli luna.~ark w to~1i 

•llll111Brm11BBalllMBllB„18111B„„EmlEll Pokt6r 

1n.„„-.,.„~„•&.-==r.n...-.1 L Prynna~i 
w grudniu otworzył nrofe piidwofe. j ~--1-lllllMIE!llłlllllEmllllll'lll--M-= zawadzka Nt 1. 

Wszystko co tylko poinysłowość i fa11tazfa mło<Jzieży n.a• ~ 1 ·--!!!m'41ił-llm!l!Rł-Br!lllnl ~. -~---- T_ elefon Mr 25•30 

gromadzić mogł-. znajduie się tam Z -------- itllUi-~- ._._ q. 

Kol11·ka BIBklryczna amarvk.ańska ~ „.,.r11111111mm1111111„111„11r11111„„_.. ~~=:~~yw:~~;~:. 
I ~ .„- 1 mJI ne I moczoołrło.ve 

aapowietnna. młyń djahelsld. karuzele, huśhrwld •· t. e. .....~g. -. o ł • F h ł t •li (leczenie$wlatlł'm) 
Pierwsza tego rodzatu u nas w Łodzi atrakcja cieseyć si, ... •. . „ g oszen~a U" s a o mur ~- La;np?RoaG~~k;w~ia:r:c.o,.wa 

powinna w dalszY111 eiMu wielkim powodzeniem wśród naiszer· J U ~ 
szych warstw społecze(lstwa, dzięki wielkim eJIU)cjo!Jl j~ę go~-
fe dla •matorów tego rod:iafµ ~reJ, --· IJll Priy11n. t4 9-~i 5-ł 

Miejsce postoju koleiki1 FJ.,.ĄC DĄllROWSl(IEQO w ł.ol:ł.zi 15Jll!l!lłml-.. 1dó ć · 4 'b d · j - Dla ll!ń od 4 O, 
CZJIUl& w dni m\tecznę ac;l 12.et w p.ełii<lnie. w 4m awylcfe ::...-. -= !> ry Oprie SI~ mQ<e naJ ar Zie :-i Od""''"' ~.._;._ 
od 2-12 w nocy. ~-- · zachwiana ftrma; nię upadme mgdy, m kalni. 

PAMIĘTAJCl!E tę I Of U Ul U t.8111 skoro tylko się zwróci o rądęr•kłamową do DD ---

ŚDiBDD\VCB i kalosze : 1~·:.:.·:~~:.':' „.„ a kw. z" c 11 o 9 I o s. e 111 = lf :.J 
••Pr•wlon• TYLKO ~rO~llll el~ktryciisneJ pr~eproyac:b:!ł 111 'ł • F-U C H S - · · · ~ 
wulkanlzacJI na i>atetntowa•ych •P•r•t•cli • j 11 11 ęJ. _ · · · · · - •• g111ory mę111t,e, 

· · · ·~ - · · · . Nawrot 2 . tJam~kie, obuwłca 

''
ELEKTRO - RAPI D .. " . do l0r. t ..... 2ł 4-8 PIOTRKOWSKA 30, tel. 21"'96 111!1 'sweiry "~ ~yohs 

• ' dla pali spec, od llS 1ę. Plo1r~ows;a J7. 
SĄ TRWAŁE. 1 4-5 ----- liJ wejś~h! łpięt10 

NAPRAWY PRZYJMUJĄ FIRMY: • dla nfe;ga~ot11y~1' -~ -: 
H. GUTMAłł, Wytwórnia parasoli. Narutowicza 9 • · ceny lec&n1c. ll'mill!llailliil liillll Me!iyna rękaw;.. 
I. SAl'łOBERG, Skląd ob.uwia, Piotrkowa~ t65 l•J cwark;1. l\Mera 
L. JOAB, Skład obuwia. Nowomielska 5 : I Dr. med. Doi..łór I Udzielam Lekc1··· ~ ~zyt;jdiij.Wi;{op~ 
S. TRZESN.E.WSKI, Skład obuwi•• Główna 69 . • ~•::µ\te <> sprz.,..a-
0, CWAłGHAFT, Rzgpwfka 1. B RllUłt łekariy specialistóW I gabinet de11ty ft urołk9WV!kl . u~zniom nitszych. kia~ gimna„ nia Piotrkowsk;4 oo 
W ZGIERZU: Sldeo komisowy „ORZEL" : n stycwy orzy Górnym Rynkll ff zJalnych PrzygotoWUJę do e w pralni, 

Walman i Wolf, Pibudskiego 19. •

1 

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 l •b i' p *'7'7
7
•, gzaminó~. Praca ściśle we: ------

W PABJĄrt~~'!~~!,~;!J!~~ni'i ~racowt1la : Połu:~'°:O~i: 23 ~~;;r~~~y~b:r~~ ~a~h~~' ~baa~i;~~~~~~~ a~ b0J8 11g J ·11 dlug programów państwowych. „„„ 
„ I 'S 1 r ta h ·b lticfi $pec1alności od g. 10 rano do ó-~ 1 Cegielniana l!:ł) Korepetycje ·vr~yjmuję tyiko I Ro•m••te.1 

•.... ~~~~r~~~~~ •5.'~ ~~~·~~~~~~c.t~! .. -. . • . fke;r~;:h 1 ~e°::. po peł. Szcz&pienie ospy. analizy (mo- Choroby skórne po pprzedniem poro~umleniu 
Panie st,zeżc1e slq kalectwa IU rycznych leczenie rzu. kału. krwi, plwo.:an etc.) operacie L::::n~~c.::.~111 sie z wychowawcą klasowym~ „„„ 
f • ,. d · · śwt•l•em, (J..ampa opatrunltt. kwarcową. la rezultaty pracy gwarantuj~. 

~~e[Ja 1Jta ula one~ullmJ ~~~J~~~;d.:~9;! Por:~~~na ~le$~~ote P•:»J:uJ= •• 0t• ~s;da~ie~l~~~~nia;r;~~~~ ?~r::id! ': 
WYIJ.ala~a p•tenłow•nych b13qda.iy ] ............ lfbięgi I Operacje ' od umowy. ~ąplele o(ł gQdJI 4 - 8 · dzfen""Je. pęlłw 6t'ZU• !O 

l W n1e<tz1elf! I 6wię~ u 

20· letnte• prakhki ••••••••••• świetlne. Naświe t Jima l<111Jpia kw.;~p ta od 11-1. Wiadomość: Borzeeld, Luto-
tw ł fU •-et ł 1 wą. ł{oęntgen. t.leKtrviaqa. Zętly 0 0 • orzy i•. w.~ ~ - i prz~jmąje 2 eC!:• l.•ll • Detlt.rsta $itqaine, "orony złot~ nl:nynowe 1" fllfl od go4~ mierska 21 m. 9a. froot, m .P; 

ma na przepUkUoę. wypadal)1e 'l!>lnętrzno• · · ... +-~ od.dzielna oo: od lł j d 6 ł 
6cł kaąiie,tie ż6łciclw.ę.• ~krzywieni, krę• IJ Mar''U' I Q<.-sty, czekalnła 1t'LJ7-70 g ..... ~ Q . ·ei PO PO. 
g«>•ł~pll kolan i !,tóg 1ł la;lbiet. ~ątc.:iYzll U I\ ~· W qu;dzitlt>I święta do g0d1 l ae> !)O 

Llil.:!'!I....._.~· ~;~~~:;:;;:::~J::::::~~·::1 n'u ht1um.om~ "or. olei. f IAKIW!ii l!llR·IUb~I Zakopane 
&.6d•, ul, ~giersk• 17. Tel. 6+42 IDU ·li U „ f • HOf OWl[l . willa nROMAu; 

D»r. Rapaport u Grynbauma Tel. 27.81 
-~ przy1m1J

111 111 
g-id;i:. orzyjmu1e w lec:z.

1

. pt'lteea pokole_ • pf~eior-.zowe-. d.olte„ 
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